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w całym kraju toczy się nadal dyskusja oad projektem 

nowego systemu bodźców ekonomicznych. Na ten temat 
przewodniczący Komitetu Pracy i Płac - Michał Krukow• 
ski, udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP red. Tadeu•. 
szowi Sapocińskiemu. 
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W 
roku 1S'70 obow.iązują na
stępujące zasady przydzia 
lu dewiz w zwią2lku z in· 
dywidualnym.i wyjazdami 

do krajów RWPG i Jugoslawii: Przydziały 
• ew z 

Przydziały dokonywane przez 
biura podróźy. 

Zgloszenta na wyjazdy :l.ndy
widua1ne óo Jugoslawil są 
przyjmowane przez biura po
dróży za pośrednictwem zWiąz 

dla turystów indywidualnych 
ków zawodowycl'> lub zakładów CSRS przydział wynosi równo 
pracy. llozt:lziału limitów doko- wartość 80 zt (50 KC~\ d7.u:n-

...... - ołcc4,.t& k-or.11~;,a pr 1-„ ni~ niezależnie od równo war„ 
Wojewodzkim Komitecie Kultu tości świadczeń zapewni.onych 
ry Fizycznej 1 Turystyki, Przy turyście przez biuro, jednak 
dzialy wynoszą równowartość nie więcej niż do równowarto-
60 dolarów clea.ringowych ('150 ści 480 zl (300 KCS), 
dlrulrów) na osobę. - do obsza·ru konwencyjnego 
~~.Y1~ał~ w.ri~r • NRD w ramach tzw. tu.rystykl 

t~;~~~~;~~'-ii~~~·i~~,~!~~~~ iątecznej przydzia l '?ff.nosi . wnowartość 125 zł dziennie na 
• . • .hisobę. 
óó"róWlflowar.'"" Przydziały dokonywa~e przez 

tości a.ooo zl na osobę, włącz· Narodowy Bank Polski: 
nie z kosztami usług świadczo Przydziały na wyjazdy :!:ndy-
nyclt turyście przez biuro po- w:ldualne do krajów, do których 
dróży, wyj-az:d jest uzale:Oniony od uzy 

- Węgry - rÓWIIl<YW&rtość 150 skania za,proso:enia wynoszą: 
zl dziennie n.a osobę, ogółem - CSRS równ-OWa:rtość 
nie więcej jeónak niż 2.100 zł 1.500 zl na osobę, 
w okresie od 15 czerwca do 15 - NRD - równowartość 500 

• września i 1.500 zł w po:rosta· zł na osobę, 
.Jtym okresie - wlącznie z ko· - Riumu.nii - rów.n.owa.rbOOć 
· sztam! usług świadcz,onych tu- 500 zł na osobę, 
ryśc!e przez biuro podróży. - ZSRR równowartość 

Pny wyjazdach na podstaw.ie 1.000 zł na 060b<:. 
przepustek: U w a g a: Sprzedaż środków 

- do obsui.m konwencyjnego na wyjazdy do NRD, Rumu.nil 

1 ZSRR jest dokonywana rów
nie;'. prz,ez placówki PBP „01~ 
b is" ·w n iektórych miastach wo 
jew5dzkich (w Gdańsku, Kato
wicach, Krakowie, Lodzi, Po
znaniu, Szczecinie, Warszawie i 
Wrocławiu). 

Mlodzleż s2lkoi.na 1 dzieci do 
lat 16 wpisane do dokumentów 
rodziców lub opiekunów otrzy
mują przydział w wysokości 
50 proc. w/w normy. 

W przypadilcu wyjazdu do Ju 
goslawJt na zaproszenie przy
dział wynosi 5 dol.arów cl. 
(62,58 diinarów). 

Przy przejazdach tram:}'lb<>-
wych p.rzez kraje c7!łonkowskie 
RWPG przydział zagraniczn-ych 
środków płatniczych na kraje 
tranzytowe nie przysługuje. ~ 
dróżny może natomiast otrzy
mać - w NBP lub bi11rze po 
dróży - talony uprawniające 
d-0 wymiany 150 zł w kraju 
tranzytowym, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

o~ ~wem jego pracowników (cóż je złożyć w teczce pod tytułem „hi
storia". Być może dokonuje nie lada 
sztuki, wmawiając wszystkim iż są 
to informacje najświeższe, być mo
że na ich podstawie powstają jakieś 
plany, jakieś konstrukcje.„ Jeśli tale 
;est, a tak być może, dyrekcja za
trudniając historyka sztuki ma swo 
je racje. Być może w muzeum ar
cheologicznym rzeczywiście potrzeb
ny ;est polonista: w ciągu wieków 
prof. Doroszewski tyle razy zmieniał 
pisownię, że i w muzeum zdałby się 
ktoś, kto przepisuje pisemka wie
dząc kiedy „nie" pisze się łącznie, 
a kiedy rozdzielnie. Być może mu
zeum sztuki, o którym wspomnia
łem, przechowuje swoje eksponaty 
w t11kich warunkach, że przy wy
ciąganiu łch z piwnic potrzebna ;est 
już ekspertyza nie tyle historyka 
sztuki, oo wlaśnie archeologa. Itd„ 
itp. 

slać majstra na studia zaoczne ( 
to i urlopy, i co później z takim 
zrobić), łatwiej przyjąć historyka 
sztuki, o którym wiadomo, że niko
mu w zakładzie metalowym nie za
szkodzi - nie będzie się mądrzyl, 
na niczyje stanowisko nie wejdzie, 
jeszcze podziękuje, że zarabia o 600 
złotych więcej niż w swoim zawo
dzie. 

Z.Wii\Z Z t-o za~ techniczny - pomy-

DG~~DZIALE 1 · · . na klejszy laik, a nie 
fO'W ARZY.~ < ślalby - Jeśli zajmować się 

BRYCE TA- .,, inżynier ~Lme. ślonej specjal-
TECHNICZNY 'ci). Obraziłuw. ownik wy-

HISTORYK d u kadr, który sW nie móglby 
){ SZTUKI iż posądzam go o to, że nie 

LOG, ZAS W guatrocenta od kwartalne-
LOG. ICZNYM, hoV'.nło. Obrazilby się być 
LOGA, POLO moźe i jilJ ·' Urząd centralny, mu
DANIEM FE- siałbym bo . m wytknąć, iż tole-

LIETQNISTY ZAŁ.A IANIE PO- ruje sytuacj'lr których ktoś jako 
SZCZEGÓLNYCH SPRAW, RACZEJ fachowiec zara \O swoim zawo-
WSKAzyW ANIE NA FAKTY Il.tie mniej, . .. • . i:ftiefachowiec 
OGóLNE, NIE POWIEM WIĘC O 10 innym. Ali 'nie .7 jest najnie-
JAKĄ KONKRETNĄ FABRYKĘ., bezpieczniejsze. Gdyb powiedział 
O JAKIE KONKRETNE .HVZEA o jakie muzeum archf. iczne cho-
CHODZI. dzi, awantura bylaby •· więk-
PodejrzetDmlł ~ że msJcciqo

wanie palcem nie zalatwilobtl nicze
go a naraziłoby mnie co najmniej 
na bofkot towarz11ski. Dlaczego 
mnie, a me szefów wspomnianych 
instytucji, tego nie wiem. Relacje 
między życiem społecznym, a ży
ciem stricte towarzyskim są bar
dziej skomplikowmae tW: ri.ę t&am 
wydaje. 

Dlaczego ms bo,'kot towarzyski? 

sza. Bo musialbym · 'nfor-
mowa.ć Czytelników i o ty że o 
etat archeologa, który zlożono 'ID ofie 
rze poloniście, , staralo się kilku ar
cheologów. Wtedy zaś ktoś z mu
zeum slusznie mógłby mniemać, że 
podważam jego czyste intencje, su
~ję. iż przyjmując kogoś do pra
cy nie kieruje się wylqcznie kry
teriami zawodow'llmi, itd„ itp. Mógl 
bym się wtedy narazić na sprawę 
sqdowq i kto wie, ezy bym jej nie 
przegrał, jak pewien plastyk, który 
skrytykował wytwór niewprawnych 
rąk, a posądzony zostal o to, że ma 
na pieńku z posiadaczem gl.o'Wfl., któ 
ra tymi rękoma kieruje. 

A przecież to nie wszystko. Jeśli 
me wskazuję na konkretne osoby, 

Jest przecież i jeszcze jedna, mal 
prawdopodobna, ale jednak, możli
wość. Nie wykluczone, że każdy z 
naszych bohaterów - historyk sztu
ki, archeolog, polonista, to osobny 
Leonardo da Vinci, który ;ak wiado 
mo, z każdym fachem dawal sobie 
radę. Gdybym więc o którymś z 
nich napisał z nazwiska w tak wielo
znacznym felietonie, móglbym wy
rządzić niepowetowaną szkodę nau
ce, technice, sztuce, itp., itd.. 

Psiakość, niczego więc w te; po
lityce kadrowe, nie można być pew 
nym, Poza jednym: w szczególach 

lllastępny numer 
„DZIENNIKA" 

_.... słę we liarek 
3' .... 

O, to już jest prostsze. Gdybtlm po
wiedział o ;aJcą fabrykę chodzi, obra 
zilaby się masa o.sób. Po pierwsze 
- historyk sztuki, który w muzeum 
zarobialby ok. 1400 zl, podcZGS gdy 
upowszechflli.ajqc postęp techniczny 
ma na początek ponad dwa tysiące. 
Po drugie - kierownik ośrodka in
formacji techmczne;, który by uwa-
2al, że chcę zd-eprecjonować myśl 
~ ~echni4'fł4 211& po-

Są wszakże i inne powod11, dla 
których instytucji nie nazwę po 
imieniu. Być może ośrodek infor
macji technicznej tejże fabryki me
talowej upowszechnia infermacje 
fllłk st.ar.e, że z powodzenieM moż?Ul 

czynię to przez asekuranctwo, wie
dząc, że i one będąc a\Sekurantamł, 
ubezpieczyły swoje decyzje, mają 
jakieś pisemka, podkładki, poparcie. 
Być może na przykład wypelniają 
zarządzenie mówiące o konieczności 
J>Odwyiils2'mria ~ka wyksztcxke 
'"8 aołof1i. Znac~ tritdmej jest w11 

jest dobra, uzasadniona ftd., itp., w 
ogóle zaś zła. Bo gdyby przejrzeć 
listy zatrudnionych, podobnych przy 
kładów znalazłoby się tysiące. Czyż
byśmy mieli do czynienia z tysiąca
mi. znpoznan'!fCh ~aów-l' 

i: 



(Dokonczente u rir. n 
premiowania pracowników urny 
słowych, a . drug! założeń zmian 
metod podwyższania płac ro
botniczych - w istocie mamy 
do czynienia z jednym pow
szechnym systemem. składają
cym sie z dwóch wzajemn ie ze 
sobą oowiązanych i uzupełnia
jących sie części. 

- W jakiej mierze - zgGdnie 
z założeniami oowe~o systemu~ 
możliwe sa l1rze1>ływv miedzy 
funduszem płac robotników i 
funduszem płac nracowników 
umyslowyeh~ 

- Całość dodatkowych środ
ków placowych wygospodarowa 
nych przez załogę powstaje w 
przeds;ęb l orstwie. W celu jed
nak utrzymania właściwych pro 
porcji plac w skali po5zczegól
nych gałęzi oraz całej gospo
darki narodowej zaszła ootr~e
ba zastosowania wz.rastającego 
z roku na rok górnego puła
pu przyrostu premii pracowni-

,.Dl"-sw.vm Czyteln•kom 

10~ - łodzianom! 

BD noiiepszych 
łyżwiarek i łyżwiarzy 
gwioto 
na łódzk1in lodowisku 

PONAD 2 GODZlNY TAR 
CA, AKROBATYKI, POPI
SO\V SOLOWYCH. 

88 łyżwiarek i łyżwiarzy 

z całego świata przedstawi 

baśń z tysiąca i jednej no
cy. Wśród wykonawców zo
baczymy m. in.: Sjoukje 
Oijkstrę - z Holandii, trzy

krotną mistrzynię świata i 
pięciokrotną mistrzynię Eu

ropy, braci Maxwellów -
z Australli, Dianę Towler i 
Bernarda Forda wielo

krotnych mistrzów świata, 

którzy po raz pierwszy wy

st~pują w rewii na lodzie. 
Manfreda Woł!sc:hlagera 

NRD, Cbarlene Me Laren -
USA, Joan Haanappel - Ho 
landia, Yvette Busieau 

Belgia i innych. 

Przypominamy, ie tylko I 
przez kilka dn~ (od 24 k"':i~: 
tnia do 3 maJa br.) gosc1c 

będzie w Ło.dzi „Holiday on 
lee". 

Bilety motna nabywać w 
następujących placówkach: 

PBP „Orbis", Łódź, Piotr
kowska 65 (tel, 235-75) 

SBT „Turysta", Lód:i, 
kawska 5 (tel. 358-32, 

OST „Gromada", 
Piotrkowska 27 (tel. 
321-63) 

Piotr-
232-99) 
J,ódź, 

255-93, 

'I ŁOTiW, Łódź, Piotrkowska 
I04a {tel. 359-15, 249-30) 

PTT-K oddział t.ód.", Piotr
kowska 70 (tel. 230-64, 277-41) 
oraz wszystkie biura podróżv 
OR'f,' PTT-K. 

Zamówienia zbiorowe dla. 
zakładów pracy przyjmuje 
Dzla.! Im'!lrez Hali Sportowej, 
Łódt, ut, Worcella 21 (tel. 
689-23). 

Główne cechy proiektu 
nowego systemu bodźców 
ków umy.stowych, co należy u
znać za całkowicie uzasadnio
ne z ogól!nos.polecznego ounktu 
widzenia. 

żek płac, miesrezą się środki 
dotychcias przeznaczone na o
płacenie pracy w godzinach 
nadlicz.bowych, ale tylko w gra 

nomlcznego. Wiadomo zaś, !e 
pootęp ten w dużej mierze za
leży od pracy organów przed
stawicielskich zał<>il. 

Jeśli więc powstanie w prz.ed 
siębiorstwie nadwyżka funduszu 
premiowego pracowników urny 
slowych. pnekraczająca oopu
szczalny dla danego roku - w 
z.ałożeniach - wz.rost premii, 
to powinna ona być przelana 
na fundusz podwyżek plac ro 
botniczych po to, aby zwięk 

szyć możliwość wzrostu lch 
plac proporcjonalnie do wzro
stu zarobków pracowników urny 
si owych. 

nicach ustal-Onych limitem tyci} 1---------------
godzin dla danego przedsiębior 

Natomiast brak jest takich sa 
mych racji dla prrekazywania 
środków z funduszu podwyżek 

plac robotniczych na rzecz. pra 
cewników umysłowych. Dlatego 
też ewentualny przepływ z fu.n 
duszu plac robotniczych na 
wzrost premt! pracowników u
mysłowych jest niedopuszczal
ny, Tak więc, mechaniz.m prze 
pływu nadwyżki wygospodaro
wanej premii na rzecz fundu
szu podwyżek plac roboti:ii
czych. posiada swoje glębok;e 

uzasadnienie społeczno-ekonomi 

czne~ 

Jeśliby po osiągnlęciu ,.ułapu 

rocz.nega wzrostu plac robotni
czych powstała nadwy±ka po
nad ten pułap, bo będzie ona 
przekazana na fUndusz socjal
ny załogi, z którego OCZY'\Viście 
korzystać będą wszyscy na ta
kich samych prawach - zarów 
no pracownlcy umysłowi, ja.k 
i robotnicy_ 

- Jak nowy system bodźców 
materialnego zainteresowania bę 
dzle wpływał na współpracę 
kierownictwa przedsiębiorstw z 
załogą i jej organami przedsta 
wlcielsklmi, a w szczególności 

z radami zakładowymi l samo 
rządem robotnl„zym? 

Nowy system poWl'll-8nia 
wzrostu •..arobków całej zało~ 
i postępem ekonomicznym wy
zmacza nowe poważne zadania 
organom przedstaWicielskim za 
tóg. 

Roz,patrzymy tę kwesUę na 
przykładzie pracy w godzinach 
nadliczbowych. W założeniach 
metod podwyższania plac robot 
n bków przyjęto, że w fundu
szu płac dla robotników, który 
jest podstawą naliczania podwy 

stwa. Stosowanie pracy w go
dzLnach nad1!czbowych w roz
miarach przekraczających Wiel
kości limitowane w sposób auto 
matyczny zmniejszą środki, któ 
re mogą być przeznac:wn~ na 
podwyżki plac dla robotników;. 

W godzinach nadliczbowych 
pracują nie wszyscy robotn,icy. 
Stosuje się ją w odniesieniu do 
wąskich grup robotniczych. Dy 
sponujemy danymi. które wska I 
zują, że w indywidualnych 
przypadkach raz.miar pracy wy 
konywanej w cz.asie dodatko
wym znacznie przekracza dopu 
szczalne granice i nie jest u
zasadniony wz.ględ.ami produk
cyjnymi 1 technologicznymi. 

W takich przypadkach szcze-
gólnie 2'.'Wiązk! z.awodowe po-
winny czuwać nad tym, by 
wzrostu funduszu płac, który 
powinien być przeznaczony na 
podwyżki plac wszystkich ro
botmków, nie przechwytywały 

wąskie grupy pracowników. 
Rozpatrz;my dla przykładu je

szc1..e drugie zagadnienie. 
W założeniach metod podwy± 

sZa.nia płac robotniczych przewi 
dziano, że wielkość bazowego 
funduszu płac robotników w 
przedsiębiorstwie będzie się 

zWiększać ocLpowiednlo do pla
nowaneg-0 wzrostu zatruooienia 
robotników w kolejnych latach. 
Jeśll jednak w przedsiębiorstwie 

zwiększy się stan zatrudnienia 
powyżej założeń planu przedy 
skutowanego ! przyjętego przez 
KSR - oznaczać to będzie i 
mniejszą podwyżkę plac w prze · 
liczeniu n.a jednego robotnika. j 
Tak więc t w tej sprawie z.ało
żenla nowego systemu bodźców 

skłaniać będą przedsiębiorstwa 
do tego, by Wielkość zatrudnie 
nla odpowiadała ich rzeczywi
stym potrzebom. 

O dużym wzroście roli 1 ran
gi przedstawicielskich organów 
załogi. a przede wszystkim sa 
morządu robotniczeg-0, przesą

dza zresztą naczelna zasada no 
wego systemu, «prowadz.ająca 

się do uzależnien i a wzrostu za 
robków od stałego postępu eka 

Wznowienie procesu 
bandy Funtow.lcza 

14 kwietnia 
Wczoraj, w czwartym dniu 

procesu przeciwk-0 E. FuntoWi
czow!, A. Pierańskiemu 1 M. 
Krajewskiemu zeznawać mieli 
poz.ostali świadkowie. Ponieważ 

n iektórzy z nlch nie stawili s1i: 
(m. in. świadek K. Kumor. 
z którym Funtowicz sledzi<ll w 
więzi eniu i rozmawiał na te
mat zamiaru zrobienia w!ększe 

go „skoku" oraz b. kasjerka, 
która potwierdzić miała stan 
kasy „Chemostalu" w dniu na 
padu), oskarżyci el publiczny o
raz obrońcy FuntoWicz.a wystą 

pili z wnioskiem o przerwanie 

ro7J1>rawy. Sąd wniosek ten u
wz.ględnil. Proces wzn-0Wlony 

zostanie H kwietnia. Na dz.leń 

ten doprowadzeni zostaną mili 
cyjn!e potrzebni świadkoWle. 

Obrońca Funtowicza - J. Mal 

cen wystąpił z wnioskiem o po 

wołanle dodatkowego kompletu 
biegłych psychiatrów. Sąd wnio 

sku tego nie uwzględnił, będąc 

zdania. że nie ma tadnych 
przesłanek uzasadniających wąt 

pUwośc! co d-0 poczytalności 

głównego QS.kArtonego. 
M. Kr. 

Przydziały dewiz 
(Dokończenie ze str. l) 

W przypad.klu wyjazdu do 
Butgarll, Jugostawii lub Rumu 
n.ii samoch-Odem może być do
konany przydział dewlz w wa 
łutach krajów · członk·awsk!ch 

RWPG na pokrycie kosztów pa 
liwa na trasie zagranicznej do 
równowartości 500 7l na samo
chód. 

W przypad!ku wyjazdu na 
podstawie dokumentu upraw
niającego do pobytu w dwu 
!Ub więcej krajach RWPG przy 
dział może nastąpić według za 
sad l norm ustalonych dla po
szczególnych krajów, w zależ
ności od rodzaju wyjazdu, 
przy czym łączny przydział nie 
może przekroczyć kwoty prze
widzianej w największej wyso
kości dla jednego z krajów po 
bytu. 

Przy :lndywióueLnych wyjaz
dach w ceLach niesłużbowych 

do krajów socjalistycznych (w 
tym również Jugosławii) na 
podstawie paszportów lub wkla 
dek pasz.portowych osoba wy
jeżdżająca może otrzymać przy 
dział zagranicz.nych środków 
płatniczych tylko raz w roku 
k;al enid.arz.-0wym. 

.. ~ .ąnnn1 1nL r ltł0.JUIT -------, Dziś zachmurzenie duże, okre-
sami opady deszczu lub śni~. 
W ciągu dnia możliwe większe 
przejaśnienia. Temperatura mi
nimalna plus l st., maksymal
na plus 4 st. Wiatry umiarko
wa.ne lub dość silne, zachodnie. 
Dziś zachód słońca 0 gooz. 

18.08, jutro wschód o 5.25. 
(Dziś imieniny obchodzą .Jan 

I Sykstus). 

Dnia 26 marca 1970 roku po 
krótkich cierpieniach zmarł 
nasz najukochańszy Mąż i Oj-
ciec 

S. t P. 

RYSZARD 
GANASIŃSKI 

doktor medycyny weteryna
ryjnęj, wojewódzki leakrz we

terynarii dla miasta Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie , się dnia 

28 marea 1970 r. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza katolickiego 
przy ul. Ogrodowej o czym 
zawiadamiają pozostający w 
~ieutulonym żalu 

ŻONA, SYN, CORKA 
J RODZINA 

~~~~~~~~~~~--~~~~~~-----~----------------------~~~~--

SPORT li SPORT ii SPORT li SPORT li SPURT • SP.ORT li SPORT 

Przed występem mistrzyni 
G. Se,·fert w Łodzi 

Przedstawiamy przeciwników 
Legii i Górnika 

w walce o tinał PE i PZP „ 
Zapowiedź przyjarou do Łodzl 

m;strzyni Europy i świata w łyż 
wiarstwie figurowym G. Sey
fert obudziła duże zainteresow;,
nie - przede wszystkim wśród 
mlodzieży szkolnej. Na c2'.'Wart
kowy wystep mistrzyni wybiera
ją się gremialnie entuzjaści te
go pięknego sportu. 

Powitanie mistrzyni G. Sey-
fert i jej matki p. Miller. któ
ra jest trenerką swojej córki, 
nastąpi o l!odz. 17. Program 1e>t 
bardzo urozmaicony. Orl!anizato-

trwać będzie około 2 itodrin. B1-
lety wejścia - w cenie s I 10 zł. 1 I 15 kwietnia br. rozs•trzYl!-

nięte zostaną dalsze losy dwóch 
Wśród widzów rozlosowane bę- polskich drużyn piłkarskich wa!

dą dwa bezpłatne bilety na wy. czących w półfinałach Pucharu 
cieczkl autokarami „Orb'.su" I Europy (Legia) i Pucharu Zwy
„Turysty", w góry lub nad mo- c'.ęzców Pucharów (Górnik). W 
rze oraz proporzec jubileuszowy 

1 

tych bowiem dniach odbędą się 

„Dziennika Łódzkiego". owe ważne dla Polski mecze pół 

. . finałowe. W pierwszym term:nie 
P~ w;vpelm.eniu rubryk kupon Legia gra u siebie z Feijenoor

nal~z;r wrzucić do urnv przed . dem (Holandia). a Górnik wy
weJsciem na trvbune. I jeżdża do Rzymu na spotkanie z 

~---------------~'jedenastką AS Roma. Nie trze

wystąpią w półfinałach Pucharu 
Europy. W 1963 r. zostali oni 
właśnie w pótfinalach wyelimi
nowani przez Benficę Lizb9na. 
W tym roku ł'eijenoord p:>konal 
KR Reykiawik, AC Milan i Vor
waerts Berlin. Holendrzy grają 

świetnie taktycznie . Najwięk-I' 
sivm atutem zespolu jest zdol
ność narzucenia swego stylu gry 
przeciwnikowi. 

AS ROMA RZYM 
(WLOCHY) 

rzy przew idują, że impreza •.a 
1 

KUPON 

ba chyba przypominać, że za-j 
kwalifikowanie się obu polskich . . 
zespołów do półfinałów rozgry-, Na] bardziej znane n~zwlsk? w 
wek pucharowych ;est naJwiek- AS Roma ta nie nazwisk~ piłka- 1 

szvm sukcesem polsk iego p!lka·- rza. ale ich tr;nera Helen .o Her- , 
stwa po wojnie. Teraz chcieliby- rerv. Aritentynczyka z p_ocho
śmy jeszcze jednego - oglądać dzenia. Mimo_. ±e„ w drużzme tej 
Lel(ię czy Górnika. ew. obie dm nie ~a „~1azd . p~traf1ła ~na 
żyny razem w finałach. A moż<> zdobyc w silnej grupie wł?Skich I 

t. IV, 1970 Po.łac Sportowy 

Występ G. SEYFERT 

Imię i nazwisko 

Hokeiści ZSRR 
pokonaU CSRS 

nasze marzenia sięgają jeszcze klubów puchar. kraju. c~ _sw13~-

N yw nych w Sztokhol dalej • czy o jej duzych um1e1ętnos-

a rozgr a • „„ c!ach. Ze•pól powstał w !927 r. 
mie hokejowych mlstrzostw~ch Dzisiaj chcieliśmy przeclstaw'.ć Mistrzostwo Włoch z.dobył w 

świata grupy „A", w piątek od- zespoły przeciwn ików polski~h 1942 r a w'.cemis·trzostwo w I 
było sfę tylko jedno spotkar.le drużyn, zespoły zallczaja~e. s:P, 1931 ~char Włoch Roma zdoby-

między Związkiem Radzieckim i do czołówki europejskiego 1 sw1a la dwukrotnie _ w 1964 i 1969 r. 

Czechosłowacją. towego piłkarstwa. I Drużyna t.a zdobvła w 1961 r. I 
Wygrała drużyna ZSRR 5:1 I Puchar Mia~-t Targowych. W te-

(2:0, 2:0, 1:1). Bramki dla ZSRR FEIJENOORD ROTTERDAM gorocznych rozr:rywkach Pucha- i 

zdobyli: Starszinow w 7 mln., D • • • • I (HOLANDIA\ ru Zdobywców Pucharów rzy-

Pietrow w 14, Firsow w 23 oraz ZIS I 10 ro " m'anie ' kolejno wyeliminawal! 
Wikułow w 36 i 46 min. Dla I Fe1Jenoord zalicza. s1i: do naj- FC Ards (pin. Irlandia). PSV 

Czechosłowacji jedyną bramkę •ałenłe m._..ze sta"~eych klubów p iłkar.skich na- Eindhoven (HC'land;a) dzieki j 
zdobyt Hrbaty w 45 mln. I& •,I 'li''l.w !Ozego. keontynentu . gdyz powsu:ł szcześliwemu lo<owaniu araz 

TABELA on juz w 1906 r. pod nazwą „W.I Goeztepe Izmir (Turcja). Drużv-
1. ZSRR 16:2 G5:10 • Jk k' helmina". przyjmując ob~ną na Jest dobrze wyszkolona tech-
2. Szwecja 13:3 39:17 pl ars Je nazwę .w 1912 r. 9-krotnle p•ik~- n'cznie. gra bardzo ostro. jednak 

3. CSRS 11:7 44:25 rze Fe1jenoordu zdobywall m1- mą oewne braki w grze zesoo-

4. Finlandia 8:8 23:33 Mimo przerwy św'.ątecznej dwa ' strzostwo s_wego kra_Ju, rywahzu- !owej. (ms) 
5. NRD 1:15 11:45 . . jąc z dru!!·m, potęznvm klubem 
6. Polska 1:15 8:60 zespoły. pilkarsk~e nas~ego okr;- holenderskim Ajaxem. Jak do 
POZOSTALE SPOTKASlA gu, gcaiące w l:dze międzywoj - tej po·y Feii„noord zwycięsko 

Oto kalendarzyk pozostałych ~ódzkiej. odrobić muszą zalegio· ,,;ychodZi. z tej- rywalizacji, da-
spotkail grupy A: scl z 1 rundy roz.grywek. I jąc znaczną część swojej dru-

28.IU. NRD - Finlandia I Pol- Dziś o godz. 15 w Plotrkow\P żvnv do reorezentacji narodo~ej. 
ska - Szwecja Concordia podejmować będziP PO'llacJ.to w zesp0le !!r~ dw~ch 

29.ID. Polska - NRD Lublin ianke. a jutro o godz. Jl. l i dn~ryrh l!raczy cudzoz1em•k1rh 
30.m. Finlandia CSRS l w Pabian;carh mieJ•rowv Włók- - !'zwe" K'ndvall i Au<tr'.al< 

Szwecja - ZSRR. 1 niarz ;:ości Mazura Karcze!'• • Hasil. m:>lendr.zy po raz drugi 

2 DZIENNIK i.ÓDZKI nr i4 (67-37f" 

• • 
Jak inf<>rmuje ,,Trybuna Ludu"! 

oba mecze oucbarowe transmito
wane beda w polskiej TV. l , 
kwietnia o godz. 17 55 roznocz- 1 
nil!! sie tranęmisja me„zu LPV.ia 

- Feijenoorr'I. a o 0otł7. '>ri.55 r 
wotk'anie Górnik - AS Roma. 

-Bodźce 
bodźcem do dyskusji 
Ekonomiści s11 tą grupą zawo. 

dową, której głos szczególnie 
waży w obecnej dyskusji na 
temat systemu bodźców mate
rialnego zainteresowania w 
przemyśle. „ Widzą" je bowiem 
precyzyjniej nlż inni, mogą le
piej porównać z tym, co było -
a więc z systemami poprzedni
mi i przewidzieć co będzie. 

Wczorajsze sympozjum, zorga
nirowane przez OŁ PTE, które
mu przewodniczył doc. Z. 
Grzelak, było pasjonujące 
właśnie z tej racji, że 
stało się k o n f r o n ta c i ą 
stanowisk I opinii z jed
nej strony działaczy politycz
nych przedstawicieli KŁ 
P~PR z sekretarzem KŁ 1\1, 
Kulińskim i g<>spodarczych, 
z drugiej - naukowców - teo
retyków. Nie sposób zaprezen
tować stanowisk wnystklch Il 
dyskutantów. Należy jednak 
odnotować chociażby fakt, it 
padło w trakcie dyskusji - co 
podkreślił sekretarz Kuliński, 
szereg ciekawych uwag i postu
latów ńatury praktycznej, 
wskazujących na konieczność 
korekty, bądź wzbogacenia om:i 
wianego systemu bodźców. 
Dyskusja toczyła się niejako w 
dwu płaszczyznach: 

• w jakim stopniu projekt 
naweg,o systemu bodźców 
„współgra" z całością zmian w 
naszym systemie gospodarczym, 
w tym ze zmianami w planowa 
niu 1 zarządzaniu; 

ją się najsłabsze 
wzmocnienia bądź 
ni.a. 

wymagają 
uzupełni&-

Nie było dwu :lldań, co do te
JO?o, że proponowany system 
jest krokiem naprzód. wobec 
stanu istniejącego i wychodzi 
naprzeciw intensywnym meto
dom gospodarowania. Niesie on 
ze soba m. in. szanse rozluznie 
nia związku systemu mierni
ków i bodźców - z nakazami 
dyrektywnymi - planistyczny- , 
mi, co jest warunkiem uela• 
stycznienia gospodarki (prof. J. 
Mulże!). Niemniej, jak każdy 

system bodźców. niesie również 
za sobą niebezpieczeństwo po
wstania niekorzystnych z ra
cji Interesu ogólnego anty
bodźców (dr· St. Borkowska). 
Dlatego też trzeba mieć świado 
mość. iż system wynagrodzeń 
jest nie tylko systemem ekono
mlcznvm, ale I społecznym i ja 
ko taki musi być ciągle dosko 
nalony. Mówiąc najprośc:ej, w 
kierunku takim - by ludzie ce
nili pracę - a nie premie, by 
cały system wynagrodzeń 
01:>rzeć silnie na płacy podsta
wowej i - szacunku dla pracy 
{prof. J. Rachwalski). 

Znaczenia postulatów nie S'J>O 
sób przecenić. Dotyczą prze
cież - Jak oświadczył M. Ku
liński nie tylko sfery ekonomii, 
ale i polityki, w tvm - polity
ki k s z t a ł t o w a n i a po
ziomu życiowego ludności. 

e które jego punkty wyda- I, DRYLL 
----- --- --------· -------------- -- --

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy w trudnych dla nas cnwitach choroby, 
zgonu I .pogrzebu naszego ukoehanego Męża i Ojca 

S. t P. 

Władysława Oleksiewicza 
okazali pomoc i współczucie oraz uczestniczyli w uroczy
stościach pogrzebowych, a w szczeg6lności: przew.iel<!bnym 
księżom parafii św. Franciszka, doc, doc, M. Czkw1aruanco.
wi, E. Wawrzyńskiemu, dr R. G6recklemu oraz Zarządowi, 
pracownikom I członkom Cechu Rzemiosł Odzieżowych 

i \'Vlókienniczych w ł:.odzi, Radzie, Zarządowi i pracowni
kom Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu „Włó
kno" w t.odzi oraz wszvstkim Przyjaciołom, Znajomym 
serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA Z RODZINĄ 

Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii z głębokim 

talem zawiadamia, te dnia 26 marca 1970 r. zmarł w Łodzi 

dr med. wet. Ryszard Ganasiński 
wojewódzki lekan weterynarii m. Łodzi, członek mówneg"O 
Sądu Koleżeńskiego ZLiTW, przewodniczący Komisji Rewi
zyjnej Oddziału Ł6dzk1Pgo ZLiTW., odznaczony Krzy~em 

Kawalerskim Orderu •odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyzem 
'7asługi, Złotą Honorową Odznaką zueszema Lekarzy Wet,, 
Honorową Odznaką m. Łodzi, Odznaką za Wzorową Pracę 

w Sluibie Weterynaryjnej <>raz innymi odznaczeniami. 
Pogrzeb odh<:dzie się w Łodzi dnia 28 marca 197ę r. o godz. 

15 na St„rym Cmentarzu '!lr2V ul, Ogrodowej, . 
żonie, Dzieciom i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składa 
ZRZESZENIE LEKARZY I TECHNIKOW WET. 

ZARZĄD ODDZIAŁU ŁODZKJEGO 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia Z6 marca 1970 r. 
zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 

dr med. wet. Ryszard Ganasiński 
' 

woj~wódzki lekarz weterynarii 
i z-ca kierownika Wydziału Rolnictwa Pre20Ydium Rady 

Narodowej m. ł:.odzi, długoletni kierownik 
Miejskiego Zakładu Weterynarii. 

Członek Zarządu Głównego i Łódzkiego Oddziału Zrzeszenia 
Lekarzy i Techników Weterynarii, Zarządu Głównego Pol
skiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych, Rady Nauko
wej przy t.ódzkim Ogrodzie Zoologicznvm oraz członek 

innych organizacji społecznych i naukowy.:h. 
W uznaniu zasług Zmarły odznaczony był Krzyżem ~a

walerskim Orderu • Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzyzem 
Zasługi, Hone>rową Odznaką Miasta t.odzi, Złotą Honorową 

0<1znaką zrzeszenia Lekarzy weterynarii, Odznaką za Wzo
r-0wą Pracę w Służbie Weterynaryjnej, Srebrną Odznaką 

Kola NOT i innymi odznaczeniami. . . 
Straciliśmy w Nim nieskazitelnego, za„nego czlow1eka 1 

kolegę, wybitnego lekarza weterynarii i kierownika. 
Cześć Jego pamięci! 

KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY Z WYDZIA·• 
ŁU ROLNICTWA I l\UEJSKIEGO ZAKŁADU WE

TERYNARU W ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 marca br. o godz. 15 na Sta 
rym Cmentarzu katolickim przy ul. Ogrodowej. 

Dyrektorowi Ł6dzkiego Przed 
siębiorstwa ZWZ „cetnrowet0 

mgr .Janinie Ganasińskiej oraz 
dzieciom, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

męża-ojca 

dr med. wet. 

Ryszarda 
Ganasińskiego 

składają: 

PRACOWNICY PRZEDSIĘ
BIORSTW A ZWZ „CEN

TROWET" W ŁODZI 

Dnia 25 marea 1970 r. zmarł 
w wieku lat 69 

S. t P. 
MGR JNZ. 

Eoqenlnsz 
Kłełment 

Pogrzeb odbędzie się ZS. III. 
br. o godz. 14.30 z kaplicy 

cmentarza na Mani, o czym 

zawiadamia Polirąźona w głę
bokim smutku 

RODZINA 

Z głębokim żalem żegnamy 
zmarłego w dniu 26 marca 
1978 r. 

dr Ryszarda 
Gana$ibkiego 

długoletniego lekarza wetery
narii l\Jiejskiego Ogrodu zo
ologicznego. wiceorzew<>dni
czącego Rady· Naukowej, ser
decznego Kolegę i Przyjacie
la i wyrażamv szczere współ
czucie 

żonie Dzieciom i Rodzinie 
DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, POP PZPR, 
I PRACOWNICY ZOO 

Dnia 27 marea 1970 r. zma
rła w wieku lat 85 

S. t P. 

WALERIA 
·MOTYLEWSKA 

s domu Milewska 

Pogrzeb odbędzie się zs. In. 
br. o godz. 14.30 z k'1plicy 
cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiaj'!. pogrążeni 
w głębokim smutku 

CORKA I WNUKOWIE 
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Wielu miał Lucullus serdecznycb braclssk6w wśr6d starożyt. 

lłycb Polaków. Byli to jednak na ogól braciszkowie. którzy chęt

nie rezygnowali z kunsztu smakoszostwa w jed2'eniu. na neca 

swawoli obżarstwa. Wrecz 1>0d2'iwlano I estyma darzono mistrzów, 

rekordzistów w teJ dziedzinie. 

„. ·"' 

• NIECH TA MASKA WAS NIE PRZESTRASZA. ARTYKUŁ JEST 
OPISUJE ZWYCZAJE O WIELE PRZYJEMNIEJSZY I CIEKAWSZY. 

MIESZKAŃCÓW WYSPY WIELKANOCNEJ. 

1 -
z uznaniem I podziwem, lak 

d2liś o zdobywcach , i:oll na 
meczach, opowiadano o wy
czynach tych siłaczy przeły
ku I żołądka. Klasycznym ty
pem polskiej o<imiany Gar
gantuy, by! Imć pan Rey . 
B i egły w piśmie. przekazał 

potomnym p ierwsze w języ

ku polskim chwalby na cześć 

domowego, w gronie za-cne! 
kompanii biesiadowania. 

Starzy Polacy lubili sobie 
pofolgować przy zastawionym 
stole. A rozgrzeszano sie przy 
tym chętnie za każdą prze
sadę w spożywaniu dóbr n;i
tury. jedzono, pito I popusz-

-3-
6wcze9tlego naduźywanla roz. 
koszy oo<lnlebienia. Cóź, nie 
bez kozery stary Polonus( ko 
Jarzy nam się z pootaclą Za
l(toby. wyróżniającego się niP 
tylko elokWencją, lecz i po
teżna tuszą. 

Najstarsza rodzima książka 
kucharska. ogłoszona w 1682 
r. przez Stanisława Czarn!e"
kiel(o. podaje około 300 PO
traw wchodzących w skład 
zamożnej kuchni domowej 
C6ż. kuchnia nasza nigdy 
nie należała do lekkich, bY· 
la obfita. korrenna. Większą 
wage przywiązywano w niej 
do wyglądu Pe>traw niż do 

-5-
smaku, na co często narze
kali cudzoziemcy, Z krytyka 
spe>tykaty się w dawnej Pol
sce Jakże odmienne kuchnle 
zagraniczne - włoska I fran
cmska. proponujące liczne. 
lecz lekkie i niewielkie da
nia. Znana była ope>Wieść o 
szlachcicu. który wyrzekł slę 
radości pe>znawanla obcych 
krain ! wcześniej powrócił z 
wojaży bojąc się, żeby w zi
mie nie musiał Jeść siana. 
skoro latem trawą (sałatą) go 
karmiono. 
żelazne dania naso:ej nare>do 

wej kuchnJ, przetrwały nJe 
zmienione do dzlś. Cóż. nawet 

-7-

-8-
będzie jednak, jak !n.ne pi
sma I periodyki w wydaniach 
świątecznych, grzmiał na te
mat zgubnych skutków tra
dycyjnych słabości. Znam:v 
takich. którzy szynki. balero
ny, indyki I karple oddala 
walkowerem wyjeżdżając na 
świeta z plecakiem w góry. 
Znamv również I tych. co 
przee'zytawszy we wszystkich 
tyge>dnikach porady I zalece
n;a dietetyków. pozbywala 
się dręczących rozterek przy 
świątecznej biesiadzie. 

Naród dziś oświecony I wol 
ny ma wybór. Opowiadał ml 

-9-
ostatnio pewien e>bywatel ~ 
NRD. że do niedawna JeszczP 
witano sie w Jego kraju tra. 
dycyjnym: „eo słychać. mo-
że pójdziemy na golonke?". 
Dziś zaś inaczej „cześć 
stary. martw;e się, bo m11,m 
21 kg nadwagi". h 

zamiast diE>t-cudów my l.9n 
sujmy umiar. który wcale nie 
umniej sza radości śwlętowa- I ~ 
nia. A cieszy nas. te przy 
popularności obżarstwa w 
dawnej Polsce l teoria umla- fe: 
ru miała swe tradycje, S ia
dając do świątecznego stołu 
warto o tym pam i etać! I~ 

-2-
czan<> pasa. Jedzono z potrze 
by, z przyzwyczajenia, z nu
dów. dla zabawy, dla towa
rzystwa I pokazania s ię. Pro
te>plastów naszych usprawie
dliwiały jednak powszechnie 
dawniej panujące pe>glądy. 
Wierzono świecie. że człowiek 
zdrowy może Jeść dużo, a 
czym więcej zje. tym wiece] 
zyska siły . Przysłowiowa go
ścipność. nakazywała przyjąć 
goscla sutym jadłem. Ono by 
ło miarą Jej szczerości. Hi
storia polskiej medycyny, le
piej zapewne niż dzieje na
szej gastronomii, byłaby w 
stanie pokazać następstwa 

-4-

WYSPA WIELKANOC-

-6-
w św!eta nie jada się dziś 
już jednak kapłonów z ka
wiorem, głów dzika z chrza
nem, ryb z kasztanami, pole
wek migdałowych. Nie sły
chać też jakoś o rekordach, 
które padały kiedyś w do
mach Pe>tocklch, Sapiehów I 
ln-nych. Na U-OZcie w Łańcu
cie zjedze>no np, 60 wołów. 
300 cieląt, 50 baranów, 15-0 
wieprzów I prosiąt. :!. tys. 
ntuk drobiu, U.740 ryb. Wy
pito 270 beczek węgrzyna. 

NA! - Albo Mata-ki-te
rangi, czyli „Twarz w nie 
bie", albo „Oczy w raju". 
Nazywają ją także Tepito
łe - henua, czyli "Pępek 

świata", lub „Kraniec zie
mi". W każdym razie jest 
to na pe~o najbardziej 
odosobniony i samotny 
skrawek lądu. Tak odosob 
niony, że w listopadzie 
1922 r. rozeszła się pogło

ska, iż wyspa została po
chłonięta przez ocean na 
skutek trzęsienia ziemi i 
dopiero po kilku latach 
stwierdzono, ze pogłoska 

była nieprawdziwa_ 

5 kwietnia 1722 r. admirał zapisał w dzienniku 
wyprawy: „Odkrytemu lądowi nadaliśmy nazwi: 
Paasch Eyland (Wyspa Wielkanocna) na cześć 

odkrycia w dniu Wielkiejnocy". Na następne od
wiedziny Europejczyków, mieszkańcy wyspy mu
sieli czekać aż„. 48 lat, ale juź po następnych 
4 latach dotarła tu wyprawa dowodzona ·przez sa
mego Jamesa Cooka. 

Uczestnicy wyprawy zastali jednak na wyspie 
ślady walk. Wielkie kamienne posągi były zrzu
cone z cokołów, niektóre rozbite„. 

Wielkie kamienne posągi: jedna z zagadek Wy. 
spy Wielkanocnej, Thor Heyerdahl - współcsesny 

norweski podróżnik i naukowiec, gdy wyruszył. 
by badać wyspę, musiał przedtem przeprowadzić 

taką rozmowę z pe.wnym swym ziomkiem: 
- Widział pan figury na Wyspie Wielkanocnej? 

t~bylc6w do powt6rzenła dzieła, które zdawało 
się być „chlebem powszednim" ich przodków. 
Okazało się, że przy użyciu kamiennych siekier, 
lin i drewnianych belek, moźna z powodzeniem 
WY:konać tę gigantvczną pracę, jeśli tylko ma się 
dosć czasu, wytrwałości i znajomość sposobu po
stępowania. Wykuć - pól biedy, Wywlec z kamie. 
uiołomów podkładając dla zmniejszenia tarcia tra.. 
w_ę morską_ i c!J.w~sty - ta)fże , jeśli pracuje zgod
nie odpow1edma Ilość ludzi. Ale ustawić? Można 
i ustawić, stopniowo unosząc dźwigniami belek 
i podkładając kamienie, centymetr PO centyme-
trze, dzień za dniem._ · 

Ale po co? I Tego niestety, nie udało się z całą 
pewnością ustalić, Może dla uczczenia zmarłych 
przodków? Może dla upamiętnienia jakichś wyda
rzeń !1P· ~rzypłynięcia zamierzchłych przodków z 
dalekiej OJCzyzny - Ameryki Południowej? A mo 
że z wrodzonego zamiłowania do sztuki rzeżbiar
&kieJ •. Nie wiadomo, Kilkaset gigantycznych posą.. 
gów Jeszcze dwa i pól wieku temu patrzyło ka
miennymi oczimi w. bezkres oceanu ••• 

Uf! - dość ju:!: chyba przygnla 
tającej kulinarnym ciężarem 
hi&torH. Znany z tolerancyj
no9cl „Dziełmit Łódzk1" nie 

Wyspę odkrył admirał 

bolenduski Mynheer Ja
cob Roggeveen, wysłllnY 

przez Kompanię Zachod
oio-Indyjską w cela odna 
lezienia legendarnego Po 
tudniowego Kontynenła 
Terra Australis. 

- Nie, 'ale właśnie się tam wybieram, aby je 
z1>baczyć. 

- w tych figurach ktoś Sliedzi. 
- W tych figurach? 
- Tak.„ Ki:ól„. 
- A jak7le on się tam dostał? 
- Wsadzili go tam. Jak do piramidy. Mech 

pan rozłupie jedna figurę, to pan zobaczy„. 
Heyerdahl oczywiście nie wysłuchał rady mania.. 

ka, ale olbrzymie posągi i tak kryły wiele tajem
nic. Przede wszystkim rozmiary. Przeciętna ich 
waga wynosi ll>-12 ton, (odkryto nawet kilka 50-
tonowych), a największy z nieb odnaleziony jesz
cze w pozycji Ieżąr.ej, w kamieniołomach, mierzy 
Zl,5 m. długości. W jaki spostlb prymitywny w 
gruncie rzeczy lud, nie dysponujący nowoczesny
mi narzędziami i maszynami, był w stanie wy
kuć w skale tych rozmiarów rseźby, przetranspor 
tować je na odległość kilkunasta kilometrów, a 
wreszci@ ustawić piouowo?l Hey.erdiald llakłOJI~ 

Ale posągi nie stanowią największej tajemnicy 
wyspy. Jeśli aku-aku - duch opiekuńczy miesz
kańca wyspy wyraził zgodę, można było (jak w 
przypadku uczestników wyprawy Heyerdahla) do
st,pić zaszczytu i Odwiedzić rodzinną pieczarę-ka
phcę, w której wyspiarze zgromadzili tajemnicze 
kamienne rzeźby przedstawiające zwierzęta, fanta 
stye'zne stwory lub coś zupełn;e nie do zidentyfi
!<owania. Niektóre. z tych rzeźb są bardzo stare, 
mne wykonane- medawno. Rozmiarami niewielkie 
(wielkości dłoni) I mniejsze stanowią jeszcze jed• 
ną zagadkę wierzeń i tradycji.„ ············+············ I .....•...... . ........•.. ...........• . ....••..... 

..... ~~~~~~~~~~~--" 

Ptęknq złmę mamy tej Włomy •• : talli: 
najczęłciej w ostatnich antach Witalt się 
co ctowcipniejst. bardziej odporni psy
chicznie e>bywatele kraju nad Wislą. Po
zostałym. temat ten nie wydaje się 'już 
wlafoiwt1 do żartów. Mają wt1raźnie dość 
nachalności zimy, niżów, śniegowego pu
chu trenów, chmurnego nieba, czarnych 
dwumetrowych pryzm śniegu na pobo
czach chodników I wszystkich anomalii. 
które niesie ze sobą opóźniony odwrót 
czwariej pory roku. Instynktownie tęsk
nimy za nowym życiem, które ma nas 
pocieszyć swą hojnością, szczodrością. 
obdarzyć optymizmem. 

W tym pragnieniu odroflzenia, po 
martwocie miesięcy zimowych, które w 
roku bieżącym silniej n~ kiedykolwiek 
sobie UŚWiadamiamy, przypominamy 
starożytnych mieszkańców naszej plane
ty. Oni to wlaśnie dali początek obrzę
dowo§ci. która zawsze towarzyszyla tak 
ważnemu przelomoWi w życiu człowie
ka Zwyczaje ł ceremonie zwtązane z 
powttanlem wiosny. w zadziwiający spo
sób podobne u ludów aziatycklch, slo
wiańsktcll ł germańskich. w licznych 
wersjach przetrwały do dziś . O wielu 
z ntch barwnie pisali ;ut Juwenal, Pli
niusz ł Owtdtusz. Większość tych obrzę

dów, tak iak ł Inne zwyczaje doroczne 
związane z pozostałymi porami roku, z 
chwilą nastania chrześcijaństwa, otrzy
mala nową tnterpretację. lecz tch formę 
potrafily sobie pokolenia przekazać 

wiernie od zamlerzch!ych czasów do ery 
kosmicznej. Dziś. w okresie domlnacjl 
mechanizmów, wyrażają one bardziej 
poetyczne cechy natury luclzktej. 

W naszym kraju wiele zwyczajów toto
sennych kultywowanycll jest do dnia 
dzisiejszego w nie skażonej formie. Gdy 
zaczynają topnieć śniegi. a na rzekach 
ruszają lody, w wielu wsiach dziewczę

ta I chłopcy przygotowują slomtaną ku
kle nazywaną Marzanną. Jej utopienie 
w rzece mtalo w po;ęciacll ludowych 
przyśpieszać odejście zimy - śmierci, na 
l<tóre; miejsce wprowadzano wiosnę -
życie . w postaci śuneźych zielonych ga
tęzi. Innym pradawnym zwyczajem je st 
zaopatrywanie się w pierwszą niedzielę 

wiosenną zwaną kwietną. lub palmową. 
w świeżo rozwinięte mlode galązkt 

wierzbowe. którymi wzajemnie się ude
rzano dla pobudzenia żywotności vo zt
mowej martwocie. Z galązkaml tymt 
wiązano w i elorakie magiczne znaczenia. 
Powszechny byl np. zwyczaj (znany 
zresztą do dziś), połykania baz! palmy 

dra %fłpobłega11ł4 bdf01DI oarlftl.z. Z'!Dyezaf 
„maja", „gałka" symbolizującego 

wskrzeszenie ' nowego tycia, znany był 
ludom calej Europy. W Polsce zależnte 

od regionu. przybieral różne postacie. 
Palma do dztś symbolizuje, nawet w 
miastach, wskrzeszenie tej upragnionej 
pory roku. Wyróżntajg Ilię związane z 
tym symbolem zwyczaje sądeckie t kur
piowskie. Palmy przybierają tam postać 
4-metrowych tyczek, wspaniale Zdobio
nych kwieciem ł wstęgami. 

Po wsiach obchodzono z palmą ~ 
razy dom dookola, om.latano nią krowy, 
a koniom nacierano nozdrza, by się ich 
cltoroby nie trzymaly. Palmę zatykano 
na szczycie domu, by ochronie gospo
darstwo przed piorunamt. 

Podobnie niezwykle znaczenie przypi
sują tradycyjne wierzenia pisankom. 
Jajko, jako dające początek nowemu ży
ciu, bylo uważane za tstotę żywą ł oży

wiającą, za element siły twórczej, wzma
cniającej. Na wiosnę wyrazem swoistego 
kultu dla tego symbolu, bylo zdobienie 
jajka przeróżnymi ornamentami. Zwyczaj 
ten dobrze znany już w okresie antyku. 
powszechny jest ł obecnie. Wierzono, że 

pisanek nie. czepiają się żadne czary, a 
tm piękntej byly ukraszone, tym 
większa byla tch moc. Skorupki tych 
jaj wolno bylo wyrzucać tylko w ogień 
ł wodę. Do Ich gotowania wkladano 
pieniądz. a wodę potem używano do 
mycia, co zapewnić mialo urodę ł bo
gactwo oraz leczyć ból oczu. 

Zwyczajem wiosennym, róumłe po-

wszechnym 1ak ptsankł, test łmlgus
dyngus oraz chodzenie po wsiach z kur
kiem. Lanie się wodą, symbolizu;ące 

obmywanie się ze starych grzechów, ma 
również bardzo dawne tradycje. W Pol
sce zwyczaj ten związany byl z drugim 
dniem wielkanocnym. Zwany także lej
ką, oblewanką lub polewanką. wtązal 

się z okupem, któru trzeba bulo wr~-

ezy~ chOdzqcym z dyngusem. Oblewano 
się od dawien dawna. · Elegancko 
pachntdlamt - i bardziej swawelnie -
Wodą, ale za to w dużych ilościach. Do
chodzilo do tego, że tam„ gdzie spodzie
wano się dyngusa, sprzątano wszysłKie 
kosztownte;sze meble ł ubierano się ID 
zniszczoną odzteź. NajWiększym sukce
sem śmigustników bylo zdybanie panny 
w !óżku. Taka nteboga nie uszla wtedy 
bezlitosnej kąpieli ł plywala w pościeli 
jak we wzburzonych falach. Ruskie kro
niki podają, że przesada w tym zwy
czaju dochodziła tak daleko, że wrzuca
no do rzeki osoby płci obojga, co nie 
zawsze kończylo Ilię szczęśliwie. I u nas 
swawola dyngusowa musiala osiągnąć 
apogeum do~uczliwości, skoro za Wla
dyslawa Jagie!ly synod dfecezjl poznań
skiej ID uchwałach przeciw zwyczajom 
zabobonnym glostt: „Zabraniajcie, aby 
ID drugie ł trzecie Swięto wielkanocne 

mętczytn! kobiet, 11 kobiety mężczyzn 
nie waźy!I się napastować o jaja t in
ne podarki, co pospolicie nazywają dyn
gusować, ani do wody ciągnąć". 

W dntach tych, powszechny byl także 
zwyczaj skladanla po wsiach życzeń z 
kurkiem, symbol em urodzaju I wiosny, 
Kogut zdobi ony bogato, pi eczony z ci a
sta lub Lepiony z gliny, wożony byl od 

lfomu do dom11 M llf)ecjalnym 1D6Zecz
ku. Do dnia dzisiejszego zachowalo Ilię 
wiele ptosenek, które śpiewali chodzący 
z kurkiem po dyngusie. Zalecano a14 
więc do gospodyni: 

„DaJcłe ml Jaj osiemna§cie 
Nie będą się wam kryć knr-j 

po chwa§cłe 
Dajcie ml dwadzieścia pięć 
To będę wasz zięć 

Dajcie mi kiełbasę, io się n.łą 
cztery ruy apasę•; 

Gdy zal ' nłe StDawolntkom nłe wynie
siono, nie szczędzili chytrych gospo
darzy; 

„W tej chałupie same golodupee 
Sami nic nie mają, nikomu nie lłaJ1' 
Ani chleba., ani soli, niech was 

wątroba zab1>li", 

W woJ. lódzkłm . do7cuczano chętnie m
ną piosenką: 

„Przele~loł ~mbek, ~z wysokt 
dombek. 

Zajnoł do dziewcyuy, Jaki tam 
porzondek, 

~winie w piecu ryjom. a psy garki 
myjom, 

talerze 1>0d · ławom, zarosły murawom 
A łyzki . pod progiem zarosły 

barło!llem 
Izby nie zamiecie, warkoca 

nie splecie, 

krowy nie wydol, łogona się boi. 
siedzi na kanapie, l>O tyłku 

się drapie ••• „ 
Po takich kupletach, chcąc powstrzy

mać podochoconych śmtgustników, każ
da gosppctyni skladala chętnie zwycza
;owy okup. 

MARYNA KRAJOWNA 
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$wiata 
tedy zdrzemnąłem się po x-

K 
tym posiłku w wygodnym fo
telu · Ua-18, a przyczyniły się 

do tej zapaści z pewnością 

baranki na wysokości 6 ty-1 
sięcy metrów, przyśnił mi się 

przewodnik oprowadzający 
grupę Jankesów po Schon
brunie. Otóż jedna z dam 

spytała go dlaczego Maria Teresa nie 
miała chociażby cadillaca. Wówczas wie
deńczyk (i to ein echter Wiener) odparł 
ze spokojem: - Czekała na prototyp A
ustro-Daimlera, ale zgon jej nastąpił 
szybciej. I sen mój okazał się proroczy, 
bo oto kilka dni później, kiedy zwiedza
łem Karnak, przedstawiciel miejscowego 
biura turystycznego oświadczył, ze poje
dziemy z Luksoru (tam bowiem zatrzy
małem się w hotelu) do Karnaku egip
skim cadillakiem. Był to arcywygodny 
pojazd zaprzężony w szpaka co się zowie. 
Widziałem go (szpaka) gdzieś już u
przednio - albo na torze wrocławskim, 
a może jeszcze wcześniej - na Persen
kówce. Jedziemy więc aleją sfinksów, 
którą przed wiekami chadzały wielkie 
procesje. Na koźle obok woźnicy usado
wił się przewodnik, władający oxfordzką 
angielszczyzną. A kiedy dowiedział się, 

ie jesteśmy Polakami, wYZbył się j>rzez 
chwilę powagi I wykrzyknął: - Polan
da? Okay!" A następnie wpisał się do 
notatnika: „Mohamed Assaba Dra~oman 
Luxor Upper Egypt U.A.B. "• 

W symbiozie ze sfinksami, po obydwu 
stronach alei, pędzą współczesny żywot 
mieszkańcy. Ciągną 111 pola arby zaprzę

ione w osiołki, majestatycznie posuwają 
się obładowane soczystą lucerną lub 
trzciną cukrową wielbłądy, a Mohamed 
Assaba wprowadza nas w dzieje pra
starych Teb, które, zniszczone w VI w. 
p.n.e. przez Asyryjczyków, przestały w 
pierwszych wiekach naszej ery istnieć. 
Lecz zachowały się na ich miejscu ruiny 

wielu świątyń: Amona, Chonsux, Monthu, 
sanktuarium bogini Mut. 
Początkowo zafascynowani jesteśmy od

ległymi tysiącami lat, dynastiami, kar
tuszami, bóstwami, śledząc słowa prze
wodnika, ale w nieokreślonej chwili u
mysł koncentruje się na zapisach porów
nawczych. Zwłaszcza w czasie zwiedza
nia sali hypostylowej świątyni Amona. 
Las kolumn - a jest ich 134. Stajemy 
wokół kolumny mającej 21 metrów 
wysokości, zakończonej kapitelem w 
kształcie kwiatu lotosu. Próbujemy opa
sac Ją w czworo. Okazuje się, ze nale
żałoby wysłać do ZRA trzykrotnie licz
niejszą delegację włókniarzy, aby mogła 
stwierdzić, że trzymała w objęciach ko
lumnę. Powierzchnia zaś sali - przeli
czamy w pamięci podawane pnez prze
wodnika dane w stopach - wynosi pięć 

tysięcy metrów kwadratowych pół 

Polanda? 
Okay! 

(Iorespondencja własna ze ZJll} 

hektara? Cały 111aś „kombinat" sakralny 
zajmuje powierzchnię prawie 5 hekta
rów, a budowany był i rozbudowywany 

1 
od Sredniego Państwa aź do początków 
naszej ery, tj. około 2 tysiące lał. 

Imponujące są posągi Ramzesa Il pole- I 
rowane w granicie. Jest ich Jedenaście. 
Może to za mało aby uczcić ojca 150 sy
nów I 67 córek. Natomiast wiotka I wy-1 
pielęgnowana sylwetka jege liony, Ne-

fertari, budzi zachwyt dla urody ów
czesnych Egipcjanek. 
Statyczną potęgę pylonów, kolumn i 

posągów ożyw1aJą reliefy przedstawia
jące sceny z codziennego i świątecznego 
życia: dziewczęta potrząsające sistrum 
lub kastanietami, inne zaś wdzięcznie 
wyginające się jak w zamierzchłym 

twiście, to znów harfiarki niczym prze
śliczne wiolonczelistki. Nie brak tez, jak 
we wszystkilch epokach ludzkości, po
chlebców z kadzidłami. Natomiast nie
wolnicy przygotowują konkrety życia -
mięsiwo z bawołów na tradycyjną prze
kąskę po procesji. 

Lecz oto na innej ścianie posuwa się 

procesja z Karnaku do Luksoru. Na 
przodzie kroczą wojownicy z tarezami i 
włóczniami, następnie toczą się puste 
dwa rydwany króla, tłumnie maszeruje 
lud, kapłani oraz miejscowe I z dalszej 
okolicy zespoły pieśni i tańca. 

Zapada słońce. W świętym jeziorze 
odbijają się jego ostatnie promienie. 
Nasz dragoman z uznaniem mówi o 
wielkim uczonym z Polanda - Micha
łowskim i jego znakomitych następcach. 

- Pewnie Ich odwiedzicie? - Wyraża 
pewność w pytaniu. Oczywiście. 

Nazajutrz o 7 rano przeprawiamy się 

parowcem - promem „Youssef" na za
chodni brzeg Nilu. Oczekuje nas tam 
z polskim jeepem inż, Mieczysław Sam
borski. Wielka w tym zasługa radcy 
ambasady PRL. w Kairze, p, Stanisła

wa Pawliszewskiego, który powiadomił 
Polską Stację Archeologiczną w Dm 
el-Bahari • naszym przybyciu. 

P. Mieczysław nadaje warszawskie 
tempo jeepowi i naszym wspólnym zej
ściom i wyjściom z p11dziemi oraz pod
chodom na wzgórza. Tui za przystanią 
nad Nilem mijamy nowoczesną wioskę 
egipską. W równym rzędzie stoją domy. 
Mieszkańcy w polu, Odbywają się wła
śnie żniwa trzciny cukrowej. Ciągnik 111 

platformą odwozi plon, ale w głąb po
la docierają tylko wielbłądy. Poruszają 

(Dokończenie na str. Io) 

A.KI JEST PRZECIĘTNY WZROST FRANCUZA?", ..Z 

J 
CZEGO WYRABlA SIĘ PORCELANĘ?", „JAKA JES'l' 
ODLEGLOSC MlĘDZY BAYONNE A DUNKIERKĄ?"• 
NlE WlESZ? A WIĘC JESTES NIEDOROZWINIĘTY

rAKli!. PYIANIA ZADAJE SIĘ WE FRANCJI 
DWUNASTO- TRZYNASTOLETNIM UCZNIOM, OCZE-

' ' 

KUJĄC OD NICH JEDNEGO Z TRZECH WARIAN-
TOW ODPOWlEDZI. JESLl WYBIORĄ WARIANT ZE

ROWY. CZYW NAJMNl.EJ ZBLIŻONY DO ODPOWIEDZI, KTORA 
MA !3YC UZNANA JAKO NAJBARDZ.EJ ZBWZONA DO OCZEKI
WANEJ lCH PRLYSZLOSC - JE::>Ll SĄ DZIECMI BIEDNYCBi 
l NIE USTOSUNKOWANYCH RODZICOW - JEST PRZESĄDZONA 
UCZYC SlĘ Bł,UĄ DAL&!, ALE W SL:KOLACH SPECJALNYCH; 
ABY PO DOJ::>CIU DO PELNOLETNOSCl OTRZYMAC PRACĘ 
CIĘZKĄ. CHOC MALO SKOMPLIKOW AN.Ą. 
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Przeciwko zbytniemu zaufaniu wyników testów, a zwł~ 
cza przeciwko stosowanemu we Francji testowi na inteligen
cję Wechslera, zaprotestowali nauczyciele szkoły speCJ~ej 
im. Paula Lafargue'a. Protest przybrał formę strajku, który 
trwa już połtora m1esiąca. Nauczyciele doszli do wniosku, że 
większosć testów stosowanych we uancuskim szkolnictwie 
jest za trudna, z.wł&s:<.cza dla dzieci nie wzbogaconych Wie
dzą ogólną przez środowisko rodzinne. 

Wspomniany JUŻ test wecl:islera zawiera m. in. takie oto 
pytanie: „Co byś zrobił, gdybyś zauważył, że szyna kolejowa. 
jest pęknięta i może grozić katastrofą pociągowi, który ma 
właśnie nadjechać?". Odpowiedż - zdawałoby się najbar
dziej logicznie orzmiąca: .,zaalarmowałbym dorosłych" -
punktowana Jest z.erowo, natomiast najwyżej jest ceniona 
odpowiedz, cytuję dosłownie: „Zatrzymruoym pociąg macha
jąc kapeluszem. daiąc do zrozumienia maszyniście, że mu.st 
się zatrzymac". Doprawdy, przypomina się nowela Amicisa, 
ktora wyciskała łzy l oczu dzieci przed dzieStiltkami lat, ale 
dziś wyrażrue trąci myszką. Przede wszystkim racjonalne 
pytanie: skąd ma nieszczęsne dziecko wziąć kapelusz, skoro 
dawno wyszedł on z użycia, przynajmniej wsród młodzież;y 
szkolnej ... 

Slepa wiara w testy, brak indywidualnego spojrzerua na 
dziecko jego środowisko, porównania warunków zyciowycb. 
z rezultatami nallki - oto grzech gtówny testomanii, która 
opanowała Zachod. Test może być pomocą, ale nigdy jedy-
nym sprawdzianem inteligenci! dziecka - twierdzą strajku• 
jący nauczyciele ze szkol,y specialnej. Mnożą oni przykłady 
bzdurnych pytań, jakmu nafaszerowane są testy, gdzie ka~ 
de m<iywidualne 1 logiczne myślenie dziecka punktowane jest 
zerowo. Np. zapytuje się dziecko: „dlaczego kierownicze sta
nowiska w administracji panstwowej obsadzane są drogą 
konkllrsów?" - dając do wyboru trzy warianty odpowled~ 
a) aoy wyłow1ć urzędników najzdolniejszych i najlepiej wy
szkolonych, bl aby dać wszystl<im jednakową szansę, c) ab;y 
ustalić pewien poziom wiedzy, W)'magany od dobrego urzęd
nika. Dziecko, które wyłamie się z tego schematu i logicznie 
mysią-: dopisze na arkuszu testowym własną odpowiedź, np. 
Hbo jest za duż.o chętnycl:i, a za mato miejsc" alltomatyczrue 
zaszeregowane iest do rzędll matolkow. 

Zapytajcie do10s!ego Francuza o to, o co pytają za po
średnictwem testow dziec! - proponują strajkujący nauczy
ciele. Okaże się, że większość z nich powinna isc do szkoty 
specjalnej. Nie dla,ego, że rue umieliby oni wybrać prawi
dłoweogo wariantu odpowiedzi, lecz dlatego, że kazdy z ruch 
myśli logicznie I bardzo indywidualnie. Czemu więc te tak 
ważne cechy nie tylko nie są wysoko pllnl<towane, lecz prze
ciwnie - oceniane najniżej przez testy? Sprzeciw budzi też 
pewien wydźwięk spo!eczny niektórych pytań. Np. na py
tanie: „Dlaczego lepiej jest wpłacić sumę towarzystwu do
broczynnemu niż obdarować nią jednego żebraka?" istrueją 
trzy odpowiedzi do wyboru: a) bo wtedy jest pewność, ze 
pieniądze otrzyma najbardziej potrzebująca wsparcia osoba, 
b) organizacje charytatywne mają najlepsze rozeznanie w 
potrzebaeh szczególnie pilnych, c) jest to najbardziej sku
teczny i wskazany sposób wspierania biednych Odpowie
dzi dziecka: „bo jest to sposób dawania pomocy biedr·ym 
mniej ostentacyjny" lub po prostu „bo żebrak może dane 
mu pieniądZe przepić" - nie są punktowane, choć jak Wie
my z życia, zupelllle logiczne I prawdopodobne. 

Nauczyciele ze szkoły specjalnej im. Paula Lafargue'a są 
zdania, że Wielu uczniów trafiło do ich klas przez przypa
dek, a ściślej mówiąc - dlatego, 7.e iesty wypelnill niekon
wencjonalnie lub też zbyt wolno (liczy się czas przy ich wy
pełnianiu). Zdamem strajkującycl:i pedagogów tzw. powolność 
myślenia, często spotykana u dzieci. nie musi świadczyć 
o debiliżmie. 

A oto ofiary testów, wychowan.kowle szkół specjalnych, 
już w dorosłym życiu: 18-letni chłopiec pracuje u piekarza; 
dźwiga worki z mąką, używany jes\ do czarnych prac. Pie
czątka debila zaciązyła nad jego życiem, Inny chlopiec pra
cuje w wytwórni chem:lcznej, w warllnkach szkodliwych dla 
zdrowia. zarabia niewlele 1 niewiele ma szans na awans. To 
przecież matolek.-

Testomania u nas w Polsce jeszcze na szczęście nie za
kwitla, cl:ioć jui w wielu środowiskach przecenia się zna
czenie testów. „Zza kartki papieru należy Widzieć żywe 
dziecko" - mówią nauczyciele z francuskiej szkoły. I na 
pew.no mają rację. ALIC.JA ZGLINICKA 

CO PEWIEN CZAS PRA
SĘ SWIATOWĄ OBIEGA 
SENSACYJNA WIESC O 
ODNALEZIENIU NOWYCH 
SLADOW LUB NAOCZNE
GO SWIADKA ISTNIENIA 
SLYNNEGO YETI - CZY
LI CZLOWIEKA SNIEGU. 
OSTATNIA REWELACJA 
W TEJ DZIEDZINIE PRZE
KROCZYŁA WSZELKIE 0-
CZEKIW ANIA: OTO PE
WIEN PRZEDSIĘBIORCZY 
JEGOMOSC W USA ZA
CZĄŁ OBWOZIC PO JAR
MARKACH ZAMROŻONE. 
GO W BRYLE LODU O
SOBNIKA, Z WYGLĄDU 
BARDZO PRZYPOMINAJĄ
CEGO POST AC, JAKĄ SIĘ 
PRZYPISUJE OWEMU TA
JEMNICZEMU CZLOWIE
KOWI SNIEGU TO CURIO 
SUM OBEJRZELI DOKŁA
DNIE DWAJ UCZENI - A
MERYKANIN I BELG -
ORAZ PRZESŁALI SWE 
SPOSTRZEŻENIA RADZIE

CKIEGO SPECJ ALISCIE W 

'DEJ DZIEDZINIE, PROFE

SOROWI B. PORSZNIEWO

Wl. KTóRY - PODOBNIE 

wszysTKO SIĘ ZGADZA 

Według teorii prof. Porszniewa, w 
niektórych rejonach geograficznych 
żyją jeszcze reliktowe paleoantropu
sy (neandertalczycy) - podobne do 
ludzi, będące jednak zwierzętami o 
gęsto owłosionym ciele, nie znające 

mowy, pracy ani więzów społecznych. 
Profesor <>parł swe wnioski na do
kładnych badaniach śladów, zdjęć, 
szczątków z różnych rejonów Azji 
Srodkowej, wreszcie na setkach 
relacji naocznych świadków, pocho
dzących z tamtych rejonów lub cza
sowo tam przebywających. Prace prof. 
Porszniewa znane są specjalistom na 
Zachodzie - i dlatego wspomniani 
naukowcy niezwłocznie powiadomili 
go o swym odkryciu, pisząc m. in.: 
„Jest to odkrycie nie tyle nasze, ile 
Wasze.- Znalezisko to, jak się wYda
je, w pełni potwierdza Pańską tezę". 

strzałem w prawe oko, Od siły wy
strzału lewa gałka wypłynęła z or
bity. Drugi pocisk strzaskał kości le
wej ręki w przedramieniu, Sam trup 
był masywny, o wadze około 115 kg. 
Tułów zwężający się ku biodrom, 
szeroka pierś, ręce długie, duże sto
py. Budowa czaszki - typowa dla 

2YWY SWIADEK 

Na podstawie opisów, rysunków 
zdjęó otrzymanych od Sandersona 
Hovelmaansa, prof, Porszniew - przy 
pomocy malarza Awotina - sporzą
dził „portret" zastrzelonego osobnika 
w całej okazałości i pokazywał go 
ludziom, którzy spotykali się z "czło

wiekiem śniegu" w Azji Srodkowej. 
.Jednym :a nich był Michał Topilski, 
weteran Rewolucji Październikowej, 

niegdy~ dowodzący oddziałem czer
wonoarmistów walczącym z bandami 
basmaczów na Zachodnim Pamirze. 
Oto w skrócie relacja Topilskłego (po 
dana za „Tiechniką Mołodieźi"): 

n członkaml ro-zproszonej bandy. 
Chcąc ukryó się przed ścigającymi, 

basmacze wbiegli do pieczary. I wte
dy rozegrała się dziwna historia. 

- W pieczarze - relacjonuje Topil
ski - rozległy się krzyki i strzały, 

a wkrótce wyskoczyło z niej kilku 
ludzi. Obrzuciliśmy ich granatami. 
Ostatni wybiegł basmacz w burnusie, 
a za nim włochaty stwór z czymś w 
rodzaju maczugi w ręku. W wąskiej 

dolinie nie było dokąd uciekać. Ba
smacz i „człowiek śniegu" spotkali 
się twarzą w twarz. Maczuga spadła 
na lewe ramię i, jak się później wy
jaśniło, złamała kości barkową. Bas
macz zdążył jednak trzykrotnie wy. 
strzelić. Cały epbod trwał ułamki 
sekundy. Od wybuchu granatów za
częła spełzaó lawina lodu, która za
sypała trupy I wejście do pieczary .•• 

I 
JAK JEGO ZACHODNI KO-

LEDZY JEST AUTO-

REM WIELU PRAC O 

.• C~OWIEKU SNIEGU" 

ZAGORZAŁYM ZWOLEN

NIKIEM POGLĄDU, IZ TA. 

KA ISTOTA RZECZYWIS

CIE ISTNIEJE NA NASZYM 

GLOBIE. 

Ow jarmarczny trup znikł tajemni
czo, gdy prasa zasugerowała odpo
wiedzialnośó karną za zamordowanie 
bądź co bądź „człowieka". Krążyły 

pogłoski, iż zastrzelone zwfokt tego 
owłosionego osobnika przywieziono 
gdzieś z okolic Kamczatki, czy nawet 
11 Chin. Zanim jednak zniknął, obej
rzeli go dokładnie dwaj wspomnła

ni naukowcy - Sanderson i Hovel
maans. 

Jak wynika Il ich · relacji, ten wło
chaty stwór został uśmiercony WY-

neandertalczyka. Całe ciało pok.ryte 
miał długimi. lecz dośó rzadko rosną 
oymi włosami. Między nimi widocz
na była żółtawa skóra. Stwierdzono 
natomiast brak owłosienia na twa
rzy, z wyjątkiem rzadkich brwi i 
„kociego" wąsika, nie było tez wło

sów na dłoniach i stopach. Słowem, 
dla obu uczonych nie ulegało wątpli
wości, że mają przed sobą zabitego 
pierwotnego człowieka .•• 

- Oddział zatrzymał się na nocleg 
niedaleko od . głębokiej szczeliny lo
dowca. Rano wartownik zameldował: 

„Po tamtej stronie idzie trzech lu
dzi". Chwyciłem zeissowską lornetę 
i zacząłem obserwowaó owe dziwne 
trzy postacie. znajdujące się o pół ki
lometra od nas po tamtej stronie 
szczeliny. Była to nie ątpliwie ro
dzina „ludzi śniegu' - wyśoki potęż
ny samiec, samica I dziecię. Podeszli 
żołnierze. Dowódca tadżyckiego od
działu pomocniczego, Umarkuł Sai
dow, zaproponował, by postraszyć 

„włochatych" serią z kaemu. Zabro
niłem strzelania, ponieważ trudno 
mi było uwierzyć, ze to nie są lu
dzie .•• 

Wkrótce oddział ruszył w pościg 

Odkopano później „włochatego" i 
Topilski dokładnie go obejrzał. Kie
dy zaś pokazano mu odtworzony wi
zerunek osobnika amerykańskiego, 

stwierdził absolutne niemal podobien 
stwo z OwYm włochatym jaskiniow
cem. 

Historia ta zdaje się potwierdzać 
tezę Porszniewa, że reliktowy paleo
antropus żyje w naszej dobie. Może 
kiedyś ujrzymy go żywego, przynaj
mniej utrwalonego na taśmie filmo
wej? Yeti czek!' nadal na swego od
krywcę. 

W. KULICKI 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Poiarna 
P<>gotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
08 
09 

500--00 eo~ QDZIE ~ KIEDVf 
WLOKNIARZ - nieczynne OKA - „Hll Dalmatyńczyków" DYŻURY APTEK 

28. 3. wszystkie teatry nieczynne WOL.,OS«; - „Bltwa o Angl!ę" od lat T (USA) godz. 15.30, 
od lat U cang.J &1od2.. 10.30, ,.Imiona milości" od lat 18 Piotrkowska 193. Jaracza 32. 

WIELKI - 29. 3. godz. 19 Lo- 13 30. 1&.30. 19.30 (fr.) god"Z. 17.45, 20. 29. 3. -
u 29 1 30. 3. jak wyżej film dla żołnierzy godz. 10 -

Rzgowska 51. Plac Kośc:!elny 8, 
Nlciarnlana 15. Gdańska 21. t.a 
nowa 129/1~1, Piotrkowska 67. 17·30 ZACHl:,l.A - „Chl;>pcy z placu seans zamknięty, „101 Dalma hengrin", :io. 3. godz. 

„Królewna Snieżk.a" 
POWSZECHNY 29. 3. godz. 

19.15 „Boso, ale w ootrogach", 
30. 3. godz. 19.15 „Ojcowie ro 
dzą się w szafach'' 

NOWY - 29. 3. n ieczynny. !Hl. 3. 
godz. 19.15 „Dziś oo ciebie 
przyjść nie mogę• 

MAŁA SALA - 29. 3. nieczynna. 
30. 3. godz. 20 ,.Bliski D.iezna 
jomy" 

JARACZA - 29 1 3<J. 3. nieczyu 
ny 

JARACZA (W sali Teatru Roz
maitości) 29 i 30. 3. nieczyn·nY 

TEATR 7.15 - 29. i 30. 3. nie
czynny 

OPERETKA - 29 i 30. 3. godz. 
19 „Pierwiosnki" 

ARLEKIN - 29 1 30. 3. nieczy.n 
ny 

PINOKIO - 29. 3. nie>CZY'l\·ny. 
30. 3. godz.. 12 „Syn faraona" 

KAWI~NlA „AGAWA" - 'l.a-
.baret „Kpiarz". godz. 22.30 
.. Smleszne. co?!" 

broni" od lat U (węg.) godz. tyriczyków" godz. 13.30, 15.30, 
IO. 12.30. 15, •• zawodowcy" od „Imiona miłości" godz. 17.45. 
lat 14 <USA) e:odz- 17 ~o. 20 20, 3il. 3. jak wyżej 
29 i 30. 3, - jak wyżej POLESIE - „Czekam w Monte 

STYLOWY - IylKO dla ltin ~ Carlo" od lat 11 (poi.) godz. 
dy)nych: „Milość Elwiry Ma- 17, 19, 29. 3. Bajki godz. 14, 
d1si:an„ od lat M tszw.1 eoC11.. „Czekam w Monte Carlo?' g. 
15:45, 18, 20.15. 29. i 30. 3. „Mi 15, 17, 19, 30. 3. „Czekam w 
!ość Elwiry Madigan" godz. Monte Carlo" godz. la, , 17, 19 
13.30, 15.45, 18. Film . m-ca POPULARNE - „M1lość I jazz" 
„Szarża lekkiej brygady" od od lat 14 fS7-Wedzkll godz. 15, 
lat 16 (ang.) godz. 20.15 17, 2.9. 3. „Miłość I jazz" godz. 

STUDIO - „ W pełnym •lońcu" 15, 17 „Zbyszek" od lat 16 

29. 3. 
TuwLma Ja, Piotrkowska 25, 

L imanowsk.iego 1, Przybyszew
skiego 86, Ossows·kiego 4, Ga
ggrina 6, Bratysł,awska 2a. 

30. 3. 
Piotrkowska 127, Tuwlma 59, 

Rzgowska 147, Limanowskiego 
37, Zielona 28, Pl. Wolności 2. 
Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZFITALI 

od lat 18 (fr -wl.l !?'.>dz. 17. (po!.) godz. 19; 30.3. nieczyn- I Klinika Pol.-Gin. AM, 111. 
19.30, 29. 3. jak wyżej . 30. 3. ne Curie-Skłodowskiej 1J - chore 

• „Mandrin" od lat lol (fr.) g. PRZEDWIOSNIE _ „Winnetou z dz.ielnlcy Górna. 
14.30 „W pełnym slońCIU" - 1 król nafty" od lat 14 (ju.g.- Ii Klinika Pol.-Gin. AM, al. 
godz.. 17, 19.30 NRF) godz. 12.30, 17.30, 20 Sterlinga 13 - chore z '2ielnicy 

ADRIA rozegna.nie z tytU- 29 i 30. 3. ja·k wyżej Sródmieście z rejonowych po-
lem: „szul<a1cle it;tary" oo POKOJ , starej sowy" radni „K". ul. Nowotki 60 1 
la<t 14 (.fr.-wl.) g•od'Z. 1.0, 12., .,.,ezioro Kopcińskiego 32. 
a. 16 18. aa od lat 11 !nlem.) godz. 16, Klinił<a WAM, ul. M. Fornal-
29 i 30. 3, - jak wyżej ;,Glosuje na m\lość" od lat l8 skiej 37 - chore z dzielnic Po-

TATRY - „Duala Navarony" (jug.) godz. 18. 2-0, 29. 3. jak lesie l Sródmieście z rej. po-
O<I lat 1ł (ang.) godz. IO. Baj wyżej, 30. 3. Bajki godz. 15• radni „K'', ul. Piotvk,owska 1117 
lc1 l!od?.. 13, lł. 15. Kl.no poi• „Jezioro starej sowy" godz. 1 Piotrkow•ska 269. 
s!Och filmów : .• Lalka" od lat 16, „Glosuję na miłość" i:odz. Szpital im. H. Wolf, al. Ła-

PirogO'Wa (Wólczań*a !95) 
Ok.UisWka - Szp11.al im. BM"

Mcklego tKopcińskieg-o 22) 
Chirurgia i laryngologia dz.le

cięca - SzpH.al im. Konopni
ckiej (Sporna 3615Q) 

Chirurgi.a szczękowo-twan.owa 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop 
ctńsklego 22) 

Toksykologta - Centralny Szpi 
· tal KU.n.. WAJJ4 <żeromsl<.lego 

1.13) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji · 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewieza 137, tel. 666-66. 

z <lniem 19. I. 1970 r. Stacja 
Pogotowia Ratunkowego została 
pneniesiona z ul. Leczniczej 6 
do w!as.n-ej siedziby przy ul. 
Sienklewicza 137. 
Swiąteczna pomoc lekarska 

d zielnica Sródmieście - Piotr
k<>wska 102, tel. 271-86, Bałut/I" 

Z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-·96, Górna - Lecznicza 21~. 
tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma 
ja 42. tel. 305-83, W idzew -
Szpitalna 6, tel. 271-52. Zgło
szenia na wizyty w d·omu w 
god,zlnach 10-li, ambulatoria 
czynne do godz. 17. Zabiegi 
pielęgn.iar!lki e wykonuje · s i ę w 
tych punktach w godz. 8-18. 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
w godz. 5-18 . 

Trudne świ ąta 
łódzkich szpitali 

Dla pacjentów łódzkich szpi
tali, święta oznaczają przede 
wszystkim dłuższe odwiediiny 
krewnych i przyjaciół. Dla le
karzy jednak święta będą o
kresem bard'zo wytężonej pracy. 
I tak np. w bałuckim szpitalu 
im. dra Wł. Biegańskiego. dy
żurujące zespoły lekarskie mają 
dosłownie pełne ręce roboty. 
Zespół reanimacyjny z aneste· 
zjologiem na czele, bez przer
wy czuwa przy lózku chorej 
19-letniej d ziewczyny_ W c:ągu 
tyogodnia kilkanaśc ' e razy znaj 
dowala się juz w stanie śmier
ci klinicznej i tylko natycl1mia 
stowa reanimacja utrzymała ją 
przy życiu. 

Na graricy życia znajduje. się 
także 15-Jetni pacjent 11 Kitni· 
ki Chorób Za.każnych AM mie. 
szczącej się w tymże szpitalu. 
I przy nim także czuwa bez 
przerwy zespół reanimacyjny. 
Na innym oddziale znajduje się 
18-letni chłop'ec z ostrym zapa 
leniem wątroby grożącym w 
każdej chwili poważnym krwo
tokiem. I t„ sytuacja wymaga 
pełnej mobilizacji zespołU. (er) 

KAWIARNIA „BALATON" - ka 
baret „Figa" godz. 22.30 „ży
we obrazy" 

KAWIARNIA „mENA" - ka· 
ba ret „ U Ben.a" godz. 22.30 

14. godz Hl. 1g 18, 20 giewnicka 34/36 - chore z. d:r.iel 
29 i 30. 3. - jaik wyżej PIONIER - „Dni grozy i śmie n icy Batuty. 

GDYNIA - „Dzwon admirała" chu" od lat 11 (USA) godz. Szpital Im. H. Jordana, ul. 
Bandycki napad zakończył się śmiercią tfiary 

od lat 11 (ang.) godz. 10, 11.45, 16, 18, „O jednego za wiele" Przyrodnicza 7/9 chore z 

MUZEA 
HISTORII WŁÓKlENNICTWA 

(Piotrkowska 282) godz. 10-17 
29. 3. nieczynne. 30. 3. goclz. 
11-16 

13.45, 15.45, „Dzień oczyszcze od lat 16 (fr.) godz. 20, 21!. 3. cłz;ielnlcy Wid"ZeW. 
n!a" od lat 14 (poi.) godz. jak wyżej, 3il. 3. Bajki godz. Chlru•rgta południe - S2'1Pibail 
17.45. 20, 1.9 i 30. 3. jak "!.Yżej 15, „Dni grozy i śm:echu" :tnn. Pasteura (Wigury 19) 

ŁDK - „Sól ziemi czarnej" od godz. 16, 18, „o jednego za Chirurgia północ Sz,pital 
lat 14 (pol.) godz. 15.15, 17.30, ·wiele" godz. 20 mi. Barlickiego (Ko.pcirisk.iego· 
19.45, 29 i 30. 3. j.ak wyżej REKORD - „Winnetou i Apa- 22> 

Sprawcy uięci 
po kilku godzinach 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. 9-15, 30. 3. godz. 10-16 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO
QRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 10-15, 29 i 30. 3. godz. 
11-16 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 
NEG-0 (Gdańska 13) nieczyn-
ne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) czyn 
ne od godz. 10-17. 311 i 30. 3. 
godz. 10-14 

ŁODZKIE ZOO 

czy.nm.e od goó'z. li-~ 
czynna do 15.30) 

KI N A 

CZAJKA - „Czl{)W1ek z Hong naczi·" od lat 11 (ju<r.-NRF) g. La.ryngologia - Szpital 1m. 0 d j · konim" od lat 14 lfr. l eodz. - neg a rano pra-cowmcy 
17, 19.15, 29. 3. nieczynne. 30. 3. 10. 12.30. 15, 17.30, 20. 29. 3. - Pib~~~~~yk~W~cz~~Ps~:I \~. MPO zawiadomili of

1
:cz· ernaa duyl-. „ jak wyżej, 30. 3. Bajki godz. Bar żurnego KM MO, 

„Człowiek z Hongkongu g. 10, 1'1. 12, „Winnetou i Apa- llckiego (Kopcińskiego 22> Chocimskiej przy Karpackiej 
15• l'l. 19·15 naiezi" g. 13, 15.15, 17.30, 20 Chiru•rgia 1 laryngologi.a dzie- znależti mężczy1mę nie dające-

DKM - ,,Różowa pantera" od cięca - Szpital im. Konopni- go znaku życia. Natychmiast 
lat 16 rang.I eodz. 15.45. 18, ROMA - „Nowy" od lat 14 oklej (Sporna 36/50) na miejsce udały się ekLpy 
20.ló, 2l9 i 30. 3. jak wyżej fpol.) fi. 10. 12. 14. 16· l8. 26 Chiru<rgia szczękowo-twarzowa śledcze KM i KD MO Lódź-

ENERGETYK - nieczynne, 2.9 29. 3. jak wyżej. 30. 3. Bajki - Szpltal im. Barlickiego (Kop Górna, a lekarz medycyny są 
i 30. 3. ,.Bunt na Bownty" g. godz. 10, 11, „Nowy" godz. cit\sk iego ll2) dowej stwlerdzil, że mężczyzna 
16, Hl 12, 14, 16, 18. 20 Toksykologia - ·Centralny S~i nie żyje, zaś śmierć nastąpila 

HALKA „Maskarada szpl.e- SOJUSZ - „Wyzwanie dla Ro tal K\.i.n. WAM (Żeromskiego . 10-12 godzin wcześniej. Natych 
gów" od lat 14 1ang.l eodz bin Rooda" od lat 11 1anl!.l 1'13). miast postawiono na 'nogi gar-
15.30, 17.45. 20, 29. 3. ,,Kleru- godz. 17, 19.15, 29. 3. „Wyzwa 29. 3. n izon MO w Lodzi i wkrótce 
nek Berlin" od lat U ~poi . ) nie dla Robin Hooda" g. 15, Ch1rur'lta ootudnle - C!zpltal też jeden z dz.iel nicowych od-
godz. 16, 18, 20, l!O. 3. Bajki 17.15, 19.30. 30. 3. Bajki godz. tm. Jonschera (Milionowa 14) k,ry! w pewnym m ;esZJkaniu w 
godz. 15, „Kierunek Berlin" 14, „żyrafa w oknie" od lat Chirurgi.a północ S7.p;tal Osiedlu im. 1 Maja p!aszcz i 
godz. 16, 18, 20 7 (czech.) godz. 15, „Król im. Biegańskiego (Kniaziewi- czapkę. które - jak stwierdzi! 

l MA.IA - „Jarzębina czerwo- EdY'P" od lat 16 (w!.) godz. cz;a 1/5) właściciel m leszkaillia dwaj 
na" od lat 14 <ool.\ ""dz 15. 17, 19.15 Laryng·ologia Szpital im. mężczyi.nl o imionach Tadeusz 

BAŁTYK - „Bitwa • Ang!ię" 17.30, 20, 29. 3. jak wyżej. 30. 3. Barlickiego (Kopcińskiego 2.2) i Wacław - pozostawili u nie-
od lat H (ang.) tlOdz. I.JO. Bajki godz. 14, ,..Jarzębina SWIT - „Sami na wygpie" od O\rnlistyl<a - Szpital im. B"'r go na przechowanie. ·W k.iesze-
12.15. 15. 17.45. to.30 czerwona" godz. 15, 17.30, 20 lat 14 (jug.) godz. IO, 12.30, Hck!eeo fKonclńskiel!o 22l ni płaszcza. znaleziono dowód 
29 i 30. 3. jak wyżej ._,ĄCZNOSC - n!eczym-ne. 29 I ~Angelika I !<ról" od lat 16 CMrurgia i laryngologia cl7Jle- osobisty na naZ\\isko Jan Kry -

LUTNIA - •• Paragon goła" od 30. 3. „Winnetou" część m (fr.) godz. 15, 17.30, ZO, 29. 3. cięca - Szpital im. Korczaka gier, lat 45 (zam. ul. Jaracza 
lat l1 (poi.) I loteria ":siatko od Lat 11 (ju-g.) godz. 14.30 jak wyżej, 30. 3. Bajki godz. (Armii Czerwonej 15) 1115). W wyniku dalszych prac 
wa godz. 111, 13.45, ;.,Planeta 16.:ro, "Koniec agenta V-4--C" 10.30, lt.30, „sami na wyspie" Chiru•rgia szczękowo-twarz-owa milicji przedstawiono wlaścicie-
matp" od lat 14 (USA) godz. od lat 14 (er.ech.) godz. Hl.30 godz. 12.30, „Angelik.a i król" - Szpital im. Barlickiego (Kop lowi mieszkania kilkunastu o-

właśnie, wspólnie z mlo1szym 
bratem - 20-letnlm Wacławem 
(tak ze karany za rozbój), spot 
kał Krygiera w tramwaju. Za
równo bracia jak i Ich przyszła 
of:ara byli nietrzeźwi. Wybu-
chła m iędzy nlmi sprzecz!rn, 
którą wysiadłszy z tramwaju 
załagodzili. Bracia namówili jed 
nak Krygiera. by wypił z n '.mi 
„na zgodę". Nie •chciał. \'.'ięc 
prowadzili go siłą. Wspó!n'e 
wypJt butelkę wina i wtedy w 
głowach braci zrodzi! się 
pomysł dokonania rabunku. 
Aby ofiarę „uciszyć" za<"zęli ją 
bić, a potem, przewróciW$ZY. 
kopać (także po głowie i twa
rzy). Jeden z braci deptał le-
7.ącego po klatce piersiclwej„. 

Tera-z w śledztwie twierdzą; 
źe n ie chciel\ Krygiera zabijać, 
ale na podkreślen ie zasługuje 
bezprzykładne best!alstwo. ja
kiego dopuścili się n.a swej o
fierze, 

Wobec bardzo częstyeh przy-_ 
15.30. 1'1.45. 20 MŁODA GWARDIA - „Kleopa- godz. 15, 17.3{1, :Ul cińskiego ?.:!) • sobnlków. wśród których rozpo 
!9 i 30. 3. jak wyte.J tra" od lat H (USA) godz. STOKI - „Wspa·nialy Red" od Toksykologia - Instytut Me- znal on jednego z tych, którzy padków podobnych przestępstw, 

POLONIA - „S?.aleniee z n 10. 14. 19 lat 1 (USA) god?.. 19. 18, dycyny Praey (Teresy 8) przY'J11eśli do n iego płaszcz i spoleczeristwo ma prawo ocze-
laboratoorwm" od lat 14 (fr.) 7J9 i 311. 3. - ja>k wyżej „w~nomnienle" od lał 18 30. 3. cz.apkę. Okazał się n\m 25-letnl kiwać, że organa sprawiedliwo-
godz. 10. 12.lll, 14.30. 1'11 19.30 MUZA - „Mlecz dla króla" (kub.) godz. 20, 29. 3. „Znicz. Ch\orurgia południe - Szpital Tadeusz Pawlak. ps, „Dziad" ścl t <kt j b . b d tó 
29 I 30. 3. jak wyt,e:f od lat 7 (USA) godz.. IS. „o. olimpijski" od Ja<t 14 (pol.) im. Pirogowa (Wólczańska 195), (zam. Kosmonautów B), karany pora u ą raci- an Y w 

WISŁA - nieczynne. 29 1 :le. S. statnl ~adek" od lał 14 lool.l gOdz. 15.30, 17.45, 20 30. 3. Baj Chlru.rgLa północ - SzPital za rozbój oraz za chultgańskie z przykładną surowością. 
„Hombre" od lat 14 (USA) godz. W. 20, 39 1 30. 3. jak wy ki godz. U.30. „Zn' cz ol\mpij im Sonenhf'"~a <Pien!n:v 30) pobicie I utaskRwiony na mo- (Jp) 
g, 1'1, :!:.JO, 15, 1'1.30, 311 żej Ski" godz. 15.30, l"L4S, 20 Laryngole>g\a - S7.ipital im. cy ostatniej amnestii, On to 

~ ~~~'"™""~~"""""'''~~'~"'"""~~~~ ~~~ ~~~~~~~,~~'~''~~"''~~,~~~~'''~'''~~'~"'~ 

PRZETARG 
,.Motozbyt„ PP w 1.od'Zł. 111. Piotra Skarr;ł n ogla 
sza przetarg nieograniczony dla osób prywatnych 
na sprzedaż, zgodnie z zarządzeniem ministra 
handlu wewnętrznego nr 53 z dnia 14 stycznia 
1967 r. niżej wymienionych samochodów l)Oeh<>· 
dzących z przedsiębiorstw państwowych: 

Marka-tYJ) Nr $llnlka 

żuk A03 20-238318 
Wołga M-21 21- 61138 
Skoda 1202 Combi 4713593 
Warszawa 223 21-01'7955 
Warszawa 203 21-001365 
Warszawa ~4 20-257256 
Warszawa 202 21-012779 
Warszawa M-20 20-150540 
Warszawa 200 20-177007 
Warszawa 200 20-019666 
Wars za w a M-2ft 20-025761 
Warszawa M-20 20-PRS-0353 
Warszawa 201 20-157790 
Warszawa 200 20-153380 
Warszawa M-28 20-103599 
Warszawa M-20 20--066227 

Wymienione pojazdy oglądać na 
w Łodzi. ul. Wojska Polskiego 49. 

Cena 
wywoławcza 

35.462.-
43.478.-
58.698.-

110.869.-
78.261.-

104.348.-
65.217.-
78.261.-
58.696.-
52.174.-
52.174 -
45,652.-
39.130.-
39.130.-· 
32.609.-
32.609.-

terenie s.o.s 

Warszawa M-20 20-06605~ 3?..609.
oglądać w Łódzkich Zakładach Przemysłu Sk6· 
rzanego w Łodzi ul. Zl(:erska 104. Warszawa 200. 
Pick-uo 20-M6-5282 29.891.- oglądać w garażu 
Spółdzielni Inwalidów im. W. Ribnera w Łodzi. 
ul. Jaracza 28. oraz przetarg nieograniczony on 
Pierwsze i obn itce cen wywoławczych: 
Warszawa M-20 20-17!;504 
Warszawa M-20 20-185101 

45.000.-
26.000.-

oraz przetarg nieograniczony oo drugiej obniżce 
c~ny wywoławczel: 

Warszawa 200A 2!J-15'7837 32.000.
poiazd:v oglądać ng terenie SOS w Łodzi. ul. Woj 
ska Polsk'ego 49. Wszystkie wymienione pojazdy 
można ogl<1dać w dni robOcze w podanych miej
scach od godz. 11.30 do 14 w soboty do 13 wyłą
czając dzień przetargu. Przetarg przeprowadzi ·Ko. 
mornik Sadu Powiatowego w dniu 8 kwietnia 
l?.70 r„ o godz. 9 w gmachu 

1
,Motozbytu" (świetli

ca) w Łodzi. ul. Brukowa 16. Zainteresowani win
ni wpłacić wadium w wysokości IO proc. ceny 
wywoławczej pojazdu na konto PKO Łódź 7-6-4 
z ~odan'.em na przekazie numeru silnika oraz peł
neJ nazwy l adresu przedsiębiorstwa organlzuja
cego przetarg. najpófniel w przeddzień przetargu 
Przetarg może być odwołany bez podania przy
czyn. 2150-K 

PRACOWNICV POSZUKIWANI 

IKA KIEROWN 
nadzoru 
kształcenie 
praktyką 
ka Zegar 
omówienia 
mieszkania 
Zatrudnim 
FREZER O 
cjach do 
ROW na 
straży pr 
kadr J sz 

dzlahl Inwestycji l INSPEKTORA 
z uprawnieniami budowlanymi z wy-
m wytszym lub średnim i długoletn !ą 

- przyjmie natychmiast Łódzka Fabry-
ów, ni. Wigury 21. Warunki płacy do 

Istnieje możliwość uzyskania w 1970 r. 
spółdzielczego z przydziału zakładu. 

y również: WZORCARZY. TOKARZY. 
w, SZLIFIERZY o wysokich kwal ifika-
narzędziowni, TOKARZY I OPERA TO-
produkcję oraz WARTOWNIKÓW do 

zemysłowej. Zgłoszenia przyjmuje dział 

kolenia zawodowego w godz. 7-15. 

A INŻYNIER 
jektowa-ni 
wych, na 
ŻYNJERO 
CHANIKÓ 
na stanow 
terenu m 
Włókienni 
258- 28. Zgł 

ENERGETYKA z praktyką w pro-
u kotłowni I elektrociepłowni przemysł o 

stanowisko starszego projektanta, IN· 
w i TECHNIKÓW budowlanych, ME· 
w - z praktyką w kosztorysowaniu 
iska kalkulatorów, zatrudni zaraz z 
Łodzi Biuro Projektowania Zakładów 

czych w ł.odzi, ul. Sienkiewicza ł7, tel. 
oszenia w sekcji kadr w godz. 8-14. 

INŻYNIER 
chemiczna 
trudni za 
ratorium 
w Łodzi. ut 
i płacy d 

A WŁÓKIENNIKA ze spe ej a-Jnością 
obróbka włókna (wykończalnictwo) za-

raz z terenu m. Łodzi Centralne Labo· 
Przemysłu Filcowei:o i Tkaniu Techn. 
. Curie-Skłodowskiej 3/5. Warunki pracy 

o omówienia. 2010-K 

WNJKóW domów handlowych samoob-5 KIERO 
slugowych 
niczym h 
w handlt 
ceniem ś 
bram\y sp 
Dyrekcja 
rzystne. Z 
lenia zaw 

z wykształceniem średnim lub zasad-
andlowym oraz 5-letnim stażem pracy 

J, 5 ST. MAGAZYNIEROW z wvksztal-
r<"dnim oraz 5-letnim stażem pracy w 
07.vwczP). zatrudni z terenu m. Łodzi 

PP nDelikatesy". Warunki płacy ko-
głoszeni" prz:vimu.je sekcja kadr i szko ... 
odow„go w f,odzl. ul. Piotrkowska 111. 

TRZF.CH 
sztucznyc 
technoloi: 
nicznych 
ca zaraz. 

KONSTnUKTORÓW form do tworzyw 
h na pól etatu do pracy w pracowni 
'cm el - ooszukuje Zakład U siu i< Tech· 
07.SJ w f.od7.i. ni. Kil\ńskiego 87. Pra-
Informacji udziela dział kadr. tel: ~41-47. 

0 -W z r. n I III kat. pozwolenh na KfF.ROW(' 
nrowndzen 
RÓW s~m 
terenu m 
1>~1\c;twow 
iłz;ał w ł 
i płacy d 

ie pojazdów mech1miczn:vch, MONTE· 
orhoci0wyrh I SPAWACZA, 7.Htrudni z 

Lodzi Wojew6dzkie Przedsiębiorstwo 
Pi Komunilc.arii Sam<Jcho<lowej Ili Od-
.odzi. ul. Gibal<kieęo 2/4. Warunki pr~cv 
o omówienla w dziale kadr. 1872-K 

··--- -- ---- --o GtOSZEl'llA DROBNE 
OWSKI - w~ 

skórne 16-H 
Or ZTOMK 
neryczne. 
Plotrkows 
bót 

ka 59. prócz so-
'4562 ~ 

POJ,OWĘ domku, ogróC 
::::nr?~dam. Jul ianow•k e 
~n-2 84891 " 

t ha ziemi przy t.ram-
waju sprzedam. Helen;i 

-J..NIA a...ekarz\ 
ÓW 

•POLO ZIE 
>pecJallst 

MURARZY, BETONIARZY, CIESLI, SLUSARZY .\l Kośc 
SPA WA CZY . OPERATOR-.)W żurawi wieżowyct· operuje 
oraz ROBOTN IKOW niewykwalifikowanych, ze ioinych, 
truńn· natychmi11st Łódzkie Pnedsiębiorstwo Bu ·eg' r;:in 
downictwa Prz~myslowego. t.ódz. Al. Kościuszki -zy w t 
101 tel. 671-07 Praca na terenie miasta Lodzi W• ·no!ecvch 
nagrodzeme wg układu zbiorowegn w budow nonalnyc 
nictwle 1 możltwośeia uzyskanla do 40 proc. pre >urzenia 
mil. Pracownikom snoza terenu l..odzł zapewni' ,·niu ni~ 
my zakwaterowan ie w nowoc1esnym hotelu ro nieplodno 
botniczym Kandydart 1,amiejscowl winni posiada ne7czn.n 
wymeldowanie no pobyt okre~owy Ch~tnt pro „,.,„ .... !:I 

s•Pni są o zgłoszenie sie w siedzibie przeds ~~·~· ~vtolr> 
stwa. l710-K •ntonnacj 

„Zdrowie" 
luszkl 67 lec'Z' 
żylak! kończ:v1 
wykonuje u 

ek0loe:ici.ne. le 
akresle ~horó' 

1 zabur>.eń h'.l 
h <tarczyca. 7P. 

wzro&tu 1 roz 
•ł')WP<?O ")t,·l'i~I 

ść u kobiet ; 
) Przepro·"" ad, 
~ ·~t """Hł f.Ol "''7'('70 

!(lczne. Blltszr 
e tel. 664-31 

Zytomska. Sza ton la 35 
k Aleksandrowa 

MASZYNY kaletnicze -
nrav.roramłenna j 2 c!ei 
k'ej klasy sr>rzedam. O-
ferty .. 84764" Prasa. 
Piotrkow•ka 96 

ICOMPLETNE urr.ądzen~e 

:i.o pro<'lukcji j S<J)rzeda-
ży lodów sprzedam. -
f,ódź, Nowomielska 11 
'~kl~ukiP.rnl<:_z_y ___ 

"ORTEPIAN "SrhrOder·· 
sprzedam. Tel. 531-93 

MASZYNĘ d o szyc .a rę- KALETNIK posiadający NOWO otwarta pralnia 
kawlczek oraz taksometr s amochód I gotówkę o- chemicz.na -- farbiarnia 

zekuje prooozycji. Ofer przyjm u le do odśwleża
Y „84367" Prasa, P iotr- nia 1 farbowani.a płasz
owska 96 cze ortalionowe. zamszo

MODNE ubranka do ko 
munu. garnitury. płasz
cze. spodnie młodzieżo
we szyje z materialów 
w!asnych l powier•nnych 

.. Halda'' sprzedam. Te-
ofilów, Plantowa 23 m. 33 

SYPIALNIĘ cze<'7.ota, biur 
ko orzech pilnie sp"ze-
dam. Zeligowsklego 26 
m 211, godz. 16-18 
WIATROWKI, figury 
strzelnicze. wagę osobo-
wą sprzedam . Tel. 338-z;; 

„SYRE1''Ę 103". stan bar 
dzo dobry sprzedam. La 
nowa 2oa-ao. dzwonić 
503-61 848~g 

„ZAS'f'AVĘ 75-0'' - stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Nowotki 114 po 16 

„SYRENĘ 103", stan do 
bry sprzedam. Telefon 
319-98, godz. 16-18 
„SKODĘ lOOU MB" sprze 
dam. Koszalińska 20 

„MOSK,VICZA 40.J" , stan 
dobry sprzedam. Telefon 
211-45 83945 g 

„FIATA 600 Multtpla" -I sprzedam. Tel. 509-73 , 
wieczorem 84786 \1 
GARAŻ blas1.any kupię. 
Oferty „34936" Prasa, 
Piotrkowska 96 

3 POKOJE, kuchnię -
bi o kl zamjenię na stare 
budownictwo i m ;es?.ka-
nie w blokach. Telefon 
560-23, po godz. 17 

TEOFILOW ,.M-4'• zam le 
nię na równorzędne na 
Dąbrowie. Dzwonie 459-4f 
DO WYNAJĘCIA w śród 
m:eściu samodz!elne mie 
•zkanle 27 m kw. IV(O· 
da, gaz). u piętro . Of er 
ty „84593" Prasa, P iotr-
I< owska 96 
MATEMATYKA, fizyka-
korepetycje - student 
Mroci,kowskl 370-92 
óol\f murowany 4-5- iz-
bowy w pobliżu Lod zi. 
najchętniej bllsko lin ii 
tramwaiowej kuplę. O-
ferty „84636" Prasa, Piotr 
kowska 96 

DOMEK dwurodzinny na 
Julianowie s;:>rzedam. Po 
Iowa v.rolna. Oferty 
„84647" Prasa. Piotrkow-
ska 96 

c 
t 
lt 

' k 
UfERELEGANCKIE SU· 
nie ślubne artystyezni• 
ykonane - wyp?życz~ 
ypożyczalnla sukien 
achodnia 75. Nowakow 
ka ~Rn • 

w 
A! 
". 
5 

we, kożuszki oraz wszel 
kiego rodzaju garderobę 
Za wykonanie uslug 
gwarancja. zamenhofa 30 
Socha 84865 g 

Błaszczyk. Obr. S•al'n-
gradu 77 84&15 g 

UBRANKA ·chłopięce oo 

N 
\RTYSTYCZNIE wykonu I komun!l świętej po!e-

APRAWIA uszkodzona le stroje ś}abne z poW\e ca prywatna pracownia, 
g arderobę artystyczna ce rzonycn ma•.erla lów f-ma 
own!a Więckowskiego 2~ ~oma. zachodnia 75 -1 Piotrkowska 84. sklep w 
rankowska 8~677 g Or!ch 83853 g podwórzu 84818 g 
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• - Zaczekaj, Zosiu, 
wpadnę tylko na chwilę 
w sprawie nowego płasz 
cza. 

Przecież nie masz 
tyle pieniędzy. 

* * 

- Nic nie szkodzi. W 
tym sklepie komiso
wym sprzedałam używa 
ny płaszcz, a kupię no
wy. 

* 
MOZNA KUPIC, MOZNA SPRZEDAC ODZIEZ 

NOWĄ I UŻYWANĄ 

(krajową I zagraniczną) 

w sklepach komisowych przy ul. ul: 
MASZYNĘ pończoszniczą I ANDRZEJA STRUGA 30 

LIMANOWSKIEGO 22 
„Idea!" tanio sprzedam. 1 
Tel. 302-34 S4699 g I ·----GOSPOSIA potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
(dz iecko 7-Jetn ie) Lódź. 
ś'vierczewsk 1 ego 61, dol- • 
nv d1wonek. po 19 • 
'>Otrzebna. L<'dź, Chry- t 

Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej • omisowej w Łodzi 

zapras11:a PT KLIENTOW do w/w sklepów i życzy udanych 

transakcji. OPIEKUNKA do dz:eckel I 

zantem 1 m. 'iJ --~,~~~~-"""''''_, __ , __ "" 
DZIENNIK ŁODZKI lU" 74 (6737) 11 



Od I kwietnia do 30 czerwca br . RADIO 
Tryb przysplesZ0'1Y 

w kole~iach k.-a. Ił.OO Wiad. 8.05 Dz.leń dobry, tu 
Red. Spolec:z;na. 8.20 Mozaika mu• 
zycz.na. 8.łł Koncert życzeń. 9.00 

8.80 Dzlen.ruJt. 11..lO W.~ rn.a
jem wróci. a.oo Wia<l. 9.06 Samo 
życie. 9.ló Radiowy magazyn 
wojskowy. 10.00 Dla d:.iec1 w wie 
ku przeds:z;kolnym „O dwóch au 
5.lacb 1 dz.Jwnej p1Sanze" -
sluch. lU.20 S:z;esć piosenek l ja 
s10droa. 10.40 Raz :r.unno, ra1; go 
rąoo ~ rep. u .oo Rozglośnla liar 
cerska, 11.40 Ra<l.ionl.edZlela in!or 
muJe ! zaprasz.a. Ll.51 Sygnał cz.a 
su t llejnal. 12.05 Dzienni.k. 12.15 
zespól Dz.i.ewiątka. 1.2.45 Radio
wedziela - Sopot i polsk.a pio
senka. 13.15 Nowości progrAmu 
W. 14.00 Z piosenką 1 tańcem 
ludowym przez swiat. 14.30 „w 
Jez.ioranach"' . 15.00 Koncert ży
czeń. 16.00 Wia<l. 16.05 Tygod.nio 

·wy przeglą<I wydarzer'i międ2y
naro<lowych. 16.20 „Podróż pana 
Perrichon" - słuch. 11.35 Trans 
misja mistrwstw świata w hoke
ju grupy A w Sztokholmie Pol 
ska - NRD. 18.20 Muzyk.a popu 
!arna. 18.40 Paryskie varj.ete. 
19.00 Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 19.30 
„Matysiakowie". 20.00 Dziennik. 
20.20 Wia<l. sport. 20.25 Ra<l.lorue
dziela - J. Offeil!bach - operet 
ka „Llsette 1 FrancoiS". 21.00 
Żgaduj-zgad!ula. 22.30 Radionie
duela "Z mojej płytoteki" . 23.00 
Dz.iennJk. 2'3.10 Gra ork. tanecz 
na PR pd. E. C:remego. 24.00 
Wiad. 

P . Melodie ludowe. 9.20 Koncert mu 
rezydtum RN m. Łodzi od cycb '!liejsce pobytu lub zamel 

1
. z.yk1 polskiej. 10.00 Wlacl. 10.05 

1 l<wietoia do 30 czerwca br. dowama. bez st.ałego miejsca .,Noce 1 dnie" - odc. pow. l0.25 
Wprowadza oostepowanie or-iv- oracy bez okre Jo t 6dł I 
śpiesz.one do orzec7.nictwa kar- . s o ego r a Muzyka polska. 10.50 Cykl: Fa n-

u trzymania. takte wobec tycb. tomatyka. 11.00 Koncert rozryw-
no-admiolstracvtneeo. którzv zostali ooddani przymu- kowy. ll.25 (L) Koncert ork. man 

A oto wvkroczeoia. za które sowemu leczeniu przeclw'l'I· dolinlstów LRPR. 11•49 Rodz.lee a 
sprawcv odoowiada~ beda w koholowemu w zakładzie lecz- dziecko. ll.5'1 Sygnal czasu 1 hej-
tym tr:vble: ructwa . zaml<niętego lub otwar na!. 12.05 z kraju 1 ze świata. 

• zaklóceQ.ie. w stanie nie- tego oraz w stosunku, do któ- 12.25 Koncert z polonezem. 12.45 
trzeźwvm oorzadku oublicz.ne· rych kolegia k-a. wydały po Rolniczy lcwadrans. l3.00 Melod:le 
11:0. albo wvwolanie n:or•zenia 22 lipca 1969 r. orz.eczenla o u- rozr'""kowe. 13.20 z róz"nych re 
w miejscu oublicznvm lub za- ka ani 1 i k '·· 
kładzie orac:v: e zakłócenie " u za pope men e wy ro- publik Kraju Rad. 13.40 Więcej, 
spokoju oubliczneeo krzvkiem. czeń określonych w ust. 1. lepiej, taniej. 14.00 Czy :r.nasz tę 
hałasem. alarmem lub innvm ---------------- książkę? 14.30 Przekrój muzycz.-
w:vbrvkiem: e zakłócenie spoi ny tygodnia. 15.00 Wliad. 15.05 

cz:vnko nocneeo orzez uoorczv- Uwaga, orlopow;cze! .Godzina dl.a dziewcząt I ~hłop-
we wvbrvki: e doouszczenie n ców. 16.00 Wiad. 16.05 O !IP1ewie. 
sie o1Jl>Jlcznie nleobvczaJnee:o' Pleśniach t piosenkach. 16.30 
wvbrvlrn lub utvwani" stów Popoludn.le ~ mlodośc!ą. 18.50 Mu 
nh„>rzVTwoitvch. Doceniając Potrzet>e zapew- zyka I aktualności. 19.15 Spolem 

Postepowanie prz.vśple<?.onP nienia 1ak naJwiekszej bazy dla 'W9p61nego dolora. 19.30 Wę-
stosow•u" sie bedzle wzeledem WYPOC'ZY?lkU urlopowego drowk1 muzy=ne po kraju. 20.00 
mrawców: bez staleeo ntleisca Dziennik. 20.25 Piosenki tolnler-
zamleHkanla. !.tale ..mieniała- FWP uruchamia !ut w maju slcte. 20.4'1 Kronika sport. !1.00 

wszystkie ośrodki wczasowe: za Krajobrazy. 21..30 Z nagrań ork. 
równo gó1"Slkle. nizf.nme. 1a•k td PR pd. S. Rachonta. 22.30 Przebo 

Wiosna 
n lkoch 

Na działkach już wiosna. Z 
ziemi jeszcze przy niezupełnie I 
stopniałym śniegu, wychyliły 
,.;łówki pierwsze wiosenne kwla 
tkl - śnieżyczki I krokusy. 
Tulipany wvpu$cily łodyżki na 
kilkanaście centymetrów Przy. 
leciały iut ptaki m. in. sko· 
wronkl. 

nad morzem I 1ez!oram!. Zwlaz 
kowcy urlopujący w maju mo
gą skorzystać 2 dwóch kolej
nych turnus&w n.a orawach 
wczasów· ulgowych. Jeśli wy. 

je bez słów. 23.00 Dziennik. 23.10 
Tern.My mistrzów w wers:ll ro:r.
rywkowej. Z4.00 Wiad. 

PROGRAM. U 

PROGRAM li koreystaja tylko 1eden turnus 8.30 W'100. 8.3' Nasze spotkania. 
9.00 Grają ork. kameralne. 9.30 

w maju. to JCS"Zcze ra.z beda Wiad. 9.35 Reportaż PI. 9.55 Kon 8.30 Wlad. 8.łO (L) Koncer.t ży
mogli (po 15 września) z wy- cert roz.r. 10.25 .,Pan Pycrott szu czeń. 9.45 (L) „Spojrzenia I · re
Jątkiem Zakopanego, Krynicy., k.a posady" - słuch. 10.55 Grają fleksje" - magazyn. 10.05 (L) 
B k 

1 1 
s k ć zespoly rozr. 11.25 Poranny kon Poranek llteracko-muzyCZJ1y. u.42 

u ow ny zczyr u otrzyma cert ehopinowsk1 A. Jasińsltlego. CL> Program tygodnla. l.!.51 Sy-
u!gowe wczasy. Warto orzypom 11.57 Sygnal czasu 1 hejnał. 12.05 gnał czasu 1 hejnał. ~.05 „Sle
nleć. że w maju moga również• Z kraju 1 ze świa·ta. 12.25 Trans dero dni w kraju i o.a świecie". 

koreystać 2 wczasów renciści. I' krypcje ork. L.. Stokowsldego. 12.30 Poranek symfoniczny - ork. Działkowcy stwierdzają, że 
Ich ogródkl dobrze przetrwały 
zimę. Wszystko wskazuje na to, 
że tegoroczne zbiory z.apoW!a· 
dają się dobrze Przewiduje 
się zwłaszcza urodzaj na owo
ce, naturalnie jeśli aura nie 

12.45 <L) Parafrazy melooll ope- 1 chóru PR I TV w Krakowie. 
Łódzkie WBS FWP rozporządza row~·ch . 13.05 (L) Pieśni 1 tańce 13.30 Kiermasz muzyczny. 14.00 
wprawdzie zwtekszona ilością z.nad Pll!ey. 13.15 (L) Na antenie „Moje pierwsze kroki na 3Cenie" 
skierowań maJowvch (6.5 tys.), województwo. 13.30 (L) Rad!ore- - gawęda. 14.20 20 mln z ork. 

· '! klama. 13.40 "To był wspaniały N. Riddle'a. 14.40 Superprzeboje 

spłata jakiegoś figla. 
(k) 

tym niemnlet zainteresowani cz.loW!ek ~ świetny żołnierz" - prezentu.je R. Waschko. 15.00 Ra 
winni ni~ rwlekać z za potrzebo- I fragm. prozy. 14.00 Wiad. 14.05 dio-ferle - teatr dla dziec.i „Ma
wa·nlam!. Rozprowadzanie skle- Amatorskie zespoły przed mikro- z.urek" - słuch. 15.45 Niedzielne 
rowań bowiem 1 uż trwa. Sko- fonem . 14.30 , .Droższa od ilota" rendez-vous. 16.00(L) Wyrok.I Jo

- gawęda. 14.45 Blękitna sztafe- sowa.nia •• Kukułeczki". 16.02 (L) 
ta 15.00 Czytamy .. Ruch Muzy- Koncert pt. ,.Pierwiosnki". 16.30 
cuiy". 15.25 G. Faure - tragm. Koncert chopinowski - A. fiar.a 
z muzyk.I do dramatu .,Pelleas i slewlcz. 17.00 Wia<l. 11.05 War
Melisanda". 15.35 E.iga Kobiet - szawskl tygodnik dźwiękowy. 

radzl... informuje. 15.50 O czym 17.30 Rewla piosenek. 18.00 .. Kwa.r 

' 
Swiąteczne wycieczki 

ro słonko 

zwtekszone' 
- mote I.eh 
braknać. 

orzygrzeJe. mimo 
ilości skierowań 

st>6tnlals>kim za
lSł 

pisze prasa literacka. 16.00 Wl.ad. tet" - słuch . 19.00 Wlad. I felie-
16.05 W nastl"oju - koncert. 18.45 ton. 19.05 Historia starego tea· 

W niedzielę - 29 bm. dla mi
łośników turystyki kolarskiej 
urządza się wycieczkę na tra· 
sie Łódź Konstantynów -
Grabieniec - t.ódź Zbiórka o 
godz. IO. na Starym Rynku. 
Podobna wycleczk„ ua trasie 
Ł6dż - Nowosolna - Brzeziny 
- t.ódź odbędzie się w pouie
d:&lałek 30 marca. Zbiórka na 
Starym Rynku o godz. 10. 

Dla zwolenników spacerów 
pieszych przygotowano wyciecz
kę, która odbędzie się w poule· 
działek na trasie Glinnik - Je
tewo - Rosanów - Lućmlerz. 
Po drodze zwiedzanie zabytków. 
Zbiórka na Dworcu Kaliskim 
o ~dz. 8.15. Bilety wykupuje I 
się indywidualnie. Wvcieczkę 
poprow„dzi przewodnik PTT·K 

CL> Aktualności lód.z.kie. 17.00 (L) trzyku „cyrulik Warszawski". 
Z cyklu •• Okolice lrułtu.ry" -119.W Muzyka popularna. 20.00 Ra
fel. 17.10 (L) Moz.atka muzyczna. diokabaret „Trzy po,.trzy". 21.00 
17.50 (L) z dostawą do domu. Paud.a melodii t rytmów ta.necz 

• Koncerl gitarowy w Wyko- 18.10 f'L) Radloreklama. 18.20 Wid nych. 22 .00 Wiacl. 22.05 Ogólnopol 
naniu czechosłowackiego duetu, . nokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 skie wlad. sport. 22.15 D. c. pa-
1.4 o godz. 17 w sali PWSM I Znany zespół jazzowy. 19.31 „Ma rady melodii I rytmów tan. 23.15 
(Gdańska 32) . W programie u- tys!akoW!e" 20.01 Recital lygod-1 Wieczorna serenada, 23.50 Wład. 
twory Beethovena, Scarlattie- nia - z nagrań W Witkomlr-
go. Seldlera, de Falli. Wstęp skiej !0.31 Samo tycie. :<Q.U Ido PONIEDZIALEK, 30 MARCl'l 
wolny. I le I bemole. 21.01 .,Mozolną ścież 

ką Wiedzy" - fragm. k.slążkl. , PROGRAM I 
+ O..oby, którym skradziono 21.18 Muzyka rozrywkowa. 22.00 

adaptery m-k! •• Bambino" pro- Z !<.raju I ze świata. 22.27 Wla 9.00 Wiad. 9.05 Wojen.na milo§ć. 

J. Majer. K. 

szone są o zgłoszenie się w KD domości. sp. ort. 22.30 Kwadrans z 
1

9.35 Wiosnę wam nfeslemy. 10.00 j 
MO śródmieście (Piotrkowska ork. Q . Jcmesa. 22.45 Kto się ~ Dla dziec! w wieku przedszkol-
212) w godz.. 8-16, celem złoże- czego §miele. 23.15 Wieczorny ; n:Vm ' „Lańy i>onledz.ialek" -
nia wyjaśnień l n<!bioru skra- koncert muzyki popUlarnej. 23.50 sluch. 10.20 Posłuchaj. przeczyta.j. 
dz!onych pnedmiotow. Wiacl. I odgadnij. 10.85 Ra1: zimno. raz 

~~~~,~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~ 

STRESZCZENIE 

W sposób ta1e11).nlczy zn!lcnela Marcia. 
tona milionera. majora Wlnnetta. Po
przednio alcradztono je1 btźutertę . Zapro
szony przez Winnetta p. Perry Mason 
przybywa do jego rezydencji. W te; 
chwili. korzystając z tego, t11 ma;or 
Wtnnett wyjechal z domu. przemkną! do 
syptaZnł. wszedl na balkon. stamtąd za.i 
na balustradę. 

~ * łl 
otwór do jaskółczego gniazda był oczy· 

wiście za mały. by włożyć rękę, tak że 
musiał kciukiem I palcem wskazującym 

ostrożnie wydłubywać okruch po okru
ch u na brzegu otworu. 

W gnieździe zapanował cichy niepokój; 
delikatny dziobek uderzał Masona w pal 
ce. 

Rodzice, którzy wracali z poszukiwa
nia pokarmu. zaczęli wydawać trwożne 

krzyki I przelatywa~ eoraz bliżej głowy 

Masona, tak że odczuwał powiewy wia
tru. Ale Mason nie pozwolił sobie prze
szkodzić w zajęciu I ciągle powiększał 

otwór, aż w końcu zdołał wsunąć rękę 
do gniazda. Poczuł cieplutkie ciałka, po
kryte delikatnymi piórkami, leżące na 
miękkich źdźbłach trawy, a dalej skle· 
pioną ściankę gniazda 

Na jego twarzy i:io1awił się wyraz lek 
klej Irytacji I zawodu. Ale grzebał pal
cem dalej . usuwał podściółkę wraz z 
maleńkimi ptaszkami na bok i obmacy
wał całe gniazdo. Kiedy palce napotka· 
ty na metalowy przedmiot. wyraz za
wodu zamienił się w lekki uśmiech. Z 
ogromną ostrożnośda wydobył z gniazd 
ka przedmiot - złotą broszkę, wysadza
ną brylantami I szmaragdami, które po
łyskiwały w świetle słońca. 
Włożył znaleziony klejnot do kieszeni, 

zszedł z balustrady balkonu I wrócił do 

sypialni. Tam zaczął szukać szybko, ale 
gruntownie możliwych schowków na Die 
wielkie przedmioty. 

W skórzanym futerale na broń, w jed
nej z szaf ściennych, znajdowały się dro 
gie dwururkowe flinty do polowania 
dość dużego kalibru Mason rzueil okiem 
na lufy: każda z nieb była u wylotu i 
na dole zatkana czopami z baweł:ay, na
syconej oliwą. 

Scyzorykiem wydobył czop z jednego 
wylotu, przytrzymał broń na sk0s i 
deszcz klejnotów przelał się z lufy do 
nadstawionej ręki - pierścionki, kolczy· 
ki, broszki, dwa sznury pereł, złoty łań 

cuch z brylantowym zaczepem 1 drugi 
ze szmaragdowym. 

Mason wsunął klejnoty na powrót do 
lufy, zakorkował ją czopami z bawełny, 

zapiął flintę w skórzanym futerale, któ
ry umieścił na poprzednim miejscu w 
szafie. Przed wyjściem z sypialni, stał 

chwilę koło drzwi, by upewnić się, czy 
w korytarzu nie ma • nikogo. Następnie 
otworzył drzwi, wyszedł na korytarz, 
zamknął 3e za sobą bez szmeru I zaczął 

skradać się p0 cichu do swojego pokoju. 
Był już wpół drogi. kiedy z poprze

cznego korytarza wynurzyła się stara 
mrs. Victoria Winnett I podeszła do nie-o 
go z akcentowaną godnością. 

- Panie Mason, szuł!:a pan czegoś? 
zapytała. 

Uśmiech Masona był rozbrajający. 

- Och, próbuję · jedynko zapoznać się 
trochę z domem. 

Mrs. Victoria była k:obletą postawną, 

typową matroną z ubiegłej epoki. Być 

może. na jej twarzy widać było tu i ów
dZlie woreczki pod oczyma I obwisłe linie 
policzków. ale skrupulatna staranność, z 

jaką zac-z:esaay był każdy włosek, upudro 
wana I umalowana zwiędła twarz, robi
ły wrażenie, że dba o swój wygląd. W 
jej sposobie bycia była wyniosła s:r;lachet
ność, o której później mówiła Della 
Street. że przypomina mimo woli stary 
parowiec oceaniczny, który z majestatycz 
nym spokojem zbliża się do swojego 
miejsca posroju przy brzegu. 

Jak mrs. Wmttett staranOiie wyreżysero 
wała swoje wystąpienie na sceme i do
stosowywała do tego dokładnie wyraz, 
postawę I ton głosu, tak i teraz, kiedy 
Mason zatrzymał się obok niej, powiedzia 
ła ze zdziwieniem, zabarwionym lekkim 
tonem wyrzutu: 

- Zdawało mi się, że mój syn ~iał 
pokazać panu dom? 

- Och, I nawet już to zrobił - odparł 
beztrosko Mason. - Ja po prostu rozglą
dam się tu trochę. 

- To pan jest mr. Perry Mason? 
- Tak, to ja. 

- Opierając się na tym, co o panu czy-
tałam w prasie, przypuszczam, że pana 
działalność polega przede wszystkim na 
występowaniu w sądzie w charakterze 
obrońcy w sprawach karnych? 

- Istotnie, tak jest. 
- W procesach o morderstwo? 
- No, przy tym zajmuję się wielu in-

nymi przypadkami. Tylko, .że przypadki 
morderstwa znajdują, oczywiście, szcze
gólny rozgłos wśród publiczności. 

- Ach, rozumiem - przemówiła mrs. 
Winnett tonem człowieka, który - cho
ciaż to rozumłe - ale wcale nie po
chwala. 

- Państwo mają piękną posiadłość . -
stwierdził Mason. - Ten taras na górze, 
z którego rozciąga się uroczy widok, jest 
wspaniały. 

- To pomysł mojego męża. Bardzo lu
bił tam przesiadywać... Czy rnł się zda 
wało, czy też usłyszałam kilka minut te
mu krzyk jaskółek? 

- Zdawało mi się, że również coś ta
kiego słyszałem - rzekł Mason. 

(Dailszy ciąg nastą.pn 

...... ... ~ . slru6e- lłllllł - Poranelt .... 
popuJQ.my. 111.5'1 Sygnał czasu I eko-mu:r.yczny. IA>.25 „W h2ll<>ra-
he:loal. 12.05 07:lennlk M.15 Kto nacb". 10.55 (L) Koncert tyczeń. 
się z czego śmieje. 12.46 Koncert 11.57 Sygn.al czasu I hejnał. 12.65 
Polskiej Federacji Jazzowej. 13.35 Dziennik. l2.li5 G. RosslnJ „cy.na 
„SWięto bab" - gawęda. 14.00 11.k sewllskl". 14.00 Kabaret llie
S!adam1 czterech festiwali - od rack:I. 14.40 Hej. ~raj skrzypku 
Budapesztu do Soczi. 15.00 Kon ognisto. zatańczymy sobie po pol 
cert życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 slru czysto. 15.00 Dla dziec:! "Ml<> 
„Smutna Wenecja" - slucb. 17.35 dy wygnaniec" - sluch. 16.00 
Transm. mistrzostw świata w ho Muzyczna estrada przypomina. 
keju grupy A w Sz.tokbolmle 16.45 Kaprysy na skrzypce sQł<> 
Szwecja - ZSRR. 18.2-0 Wyniki N. Paganiniego. 17.00 Wiad. 1'1.05 
Toto-Lotka. 18.30 Z moich wspom Każdy :r.najdz.ie tu swój taniec 
nień - t.udwtk Sempollńs!Q. 19.00 - ezyl! 55 ml!lut rytmu 1 pio
„Portret słowem ma.lowany" senkl. 17.50 .. Trójgraniasty k.a.pe
J. Swiderski. 19.30 Z nagrań so- lusz" słuch. 19.00 Wiadomości 
llstów zaproszonych do naszego l felleton. 19.05 Fetieton A. Sro
stud!a 20.00 Dziennik. 20.10 Felie ' gt. 19.15 Nowin-kl t clekawostld 
ton międzynarodowy. 20.20 Wiad. z radiowej fot"..otekl. 20.00 Wie
sport. 20.25 ZJelony karnawal. czór literacko-muz. „Uczta Try• 
21.30 Radiok.abaret ,;'f\rzy po malch!ona" t ,.Pcidwiecz.orek u 
tN.y". 22.30 W kręgu wokalisty- Bimbaniego". 21.30 CL) Koncert 
IP jazmweJ. 23.00 DziennLk. 23.!0 ro,.,rywlrowy. 22.00 Wiad. Z2.05 
Dla każdego... cool tanecznego., Ol?ólnopolskle w!ad. sport. 1 wy 
24.00 W1ad. niki Toto-Lotka. 22.25 Tańczymy 

PROGRAM n W świetle wiosennych gwiazd. 
2.3.08 Bruno Walter dyryguje u-

8.30 Wiad. 8.35 P.roblemy ł dy- tworaml Beethovena. 23.50 w.ta4. 

TYDZIEN w TV 
SOBOTA - 28 MARCA 1910 R. 

9.0o ~ Teleferie; 1. „.Jak Hup i Hop naprawili radio" -
film, 2. „Wycieczka do Gdańska'', 3. „Szatan z siódmej 
klasy" - film. ll,30 - Przerwa. 12,40 - „Tajemnice Pa
ryża" - film. 14,25 - „Skąd się biorą dziury w serze?''. 
15.00 - Program tygodnia. 15,30 - Przerwa. 16,15 - Pro
gram dnia. 16,20 - Tramp. 16,40 - Dziennik. 16,50 - Teatr 
Młodego Widz.a: Maria Szypowska - „.Jutro turniej miast". 
17,10 - „Tańce l pieśni przyjaciół'•, 18,35 - Pegaz. 19,20 -
Dob.ranoc. 19,30 ,-;- Mof!itor. 20,10 - „Jak zdobyć pieniądze, 
kobietę I sławę - film. 21,00 - Wiosenne nagrania su
praphonu. 21,55 - Dziennik. 22,15 - „Tajemnice Paryża" 
- film. 24,00 - Program na jutro. 

NIEDZIELA - 29 MARCA 1970 a. 
9,00 - Program dnia. 9,05 - „Testament lnków" - film. 

10,40 -;- XU Trójmecz Harcerski. 11,40 - Dziennik. 11,55 -
PrzemH~ny. 12,25 - „czwarty wieczór baśni". 13,0o - spra 
wozdan1e z meczu piłki nożnej reprezentacji młodzieżowych 
Polska - Związek Radziecki. ok. 13,45 (w przerwie meczu) 
- Losowanie Toto-Lotka. 14,45 - „Wszystko dla najlepsze
go" - teleturniej cz. 1. 15,10 - PKF. 15,20 - Cichym to
nem • 15,40 - „Gościniec" - film. 16,00 - Rozmowa z Mel 
chlorem Wańkowiczem. 16,40 - Mecz hokejowy Polska -
NRD (Il l III tercja). Ok. 17.10 - (w przerwie meczu) -
„Myśliwska wiosna". 18,20 - „o grzeczności I wdzięku". 
19,20 - Dobranoc. 19,30 - Dziennik. 20,00 - „Przez samo
ch?d, kobietę i psa," - ~rogram satyryczny. 21,10 - „Mał
zenstwo z rozsądku • - fllm. 22,40 - Wiadomości sportowe. 
22,50 - „Mistrel SboW'' - program rozrywko'W)'. 23,25 -
Program na jutro. 

PONIEDZIAŁEK - 3Q MARCA 1918 a. 
B,55 - Program dnia. 9,oo - „Straźnlca w górach" 

film. 10,35 - „Nie tylko dla pań". 11,05 - „Spotkan1e pod 
Dworem Artusa". 11,45 - Dziennik. 12,00 - „Oblej, Oł>lej" 
- prowadzi Wojciech Siemion. 12,40 - „W starym kinie" 
13,40 - „Krakowiak po łotewsku". H,00 - Krakowski 
Teatr Baśll.I - Andrzej Kozak - „Czary mistrza Bartło
mieja". 15,00 „Wszystko dla najlepszego•• - teleturniej ez. 
II. 15.30 - ,,Kozienice - Wizyta I''. ~.oo ;.Gielda pio
senki". 18,50 - Mecz hokejowy Związek Badziecld - sz
cja (II I Ill tercja). 18,20 - „Tę melodię znam" - prze
boje z musicali. 19,20 - Dobranoc. 19,30 - Dziennllt. 29,05 

Teatr Telewizji: .Jean Anouilh - „Pan General" 21,fll 
-:- Wiadomości sportowe. 21,55 - „Miłość po połudn.iun -
film fab. prod. am. 24,09 - Program na jutro. 

WTOREK - • MARCA l$'lł R. 

9;00 - „Hup l Hop" - film; - Wyclec7Jka do Gdańska; 
- „o jedno życzenie za wiele'' - film. 10,40 - Przerwa. 
12,45 - Produkcja warzyw na własne potrzel:>y. 13,15 -
Przerwa. 13,55 - Produkcja warzyw na własne potrzeby. 
lł,25 - Przerwa. 16,20 - Program dnia. 16,25 - ŁWD. 
16,40 - Dziennik. 16,50 - Telewizyjny Ekran Młodych. 
18,45 - „~eneza powrotu" - cz. II. 19,20 - Dobranoc. !9,31 
- Dzienmk. 20,05 - „Piekło I niebo" - film. 21,40 - ae
fłeksje. 22,10 - Dziennik. 22,55 - Program na joftle. 

SRODA - 1 KWIETNIA 19'10 R. 
9,00 - „.Jak Hup I Hop wrócili na swoją wyspę" - f6kB. 

- Wyciecz.ka do Gdańska. 9,45 - Fdlm telewizyjnJ' z se
rii: „Czterej pancerni l pies". 10,45 - Przerwa. 16,lO -
Program dnia. 16,15 - „Tu Orlon, wzywam Andromedę" 
(cz. II). 16,45 -„ Dziennik. 16,55 - Film z serl!: „Czterej 
pancerni I pies • 17,55 - Sprawozdanie z półfinałowego 
meczu Piłki nożnej o Puchar Klubowych Mistrzew Euro
py Legia (Warszawa) - FelJeooord (Rotterdam). Ol«llo 
18,45 - (w przerwie meczu) - ŁWD. 19,50 - Dobranoc 
20,00 - Dziennik. 20,25 - Biesiada literacka. 20,55 - Flłai 
fabularny. 22,45 - Studio Współczesne - Stanisław Igna
cy ~itklewicz - „Hrabina Sowa bosonoga cejlonska ceyll 
Mumia w Badewannie'•. 23,10 - Dziennik, 23,1'5 - PJ:o
gram na jutro. 

CZWARTEK - z KWIETNIA me a. 
8,15 - „Poglądowe i formalne ei'ementy matematyki 

szkolnej". 11,45 - Przerwa. 9,55 - Język polski ctla !<I.. I 
Uc. „Spór klasyków z romantykami". 10,30 - Przerwa. 
10,55 - Język polski kl. VII Marla Konopnicka - Józik 
Srokacz. 11,25 - Przerwa. 12,45 - zasady konserwacji I 
przechowywan'8 sprzętu rolniczego. 13,15 - Przerwa. 13,55 
- Zasady konserwacji I przechowywania spru:tu rolnicze
go. 14,15 - Fizyka - rok r - Statyka oraz Dynamika cia 
la sztywnego cz. I. 15,30 - Przerwa. 16,35 - Program dnia. 
16, 40 - Dziennik. 16,50 - Ekran z bratkiem: w programie 
m. in. - film z serii „Kapitan Tenkesz". 17,55 ŁWD. 18 os 
- ·~~okojowe współistnienie". 18,40 - „Dobrzy. lepsi. n~j
leps1 - ~uzy_czna Trybuna Młodych. 19.20 - Dobranoc. 
19,30 - Dzienmk. 20,05 - „Omotana" - film prod. ang. 
21,15 LeJ;<tur;r współczesne. 21,25 - „Morskie dynastie". 
21,55 Dziennik. 22,10 - Program na jutro. 22,15 - Fi-
zyka rok I (powt.). 

PIĄTEK - 3 KWIETNIA 1970 R. 

t0.05 - ;,Doktor Halasz" - film. IO.SS - „Gwardziści" 
(dla szk. średn.). 12,25 - PNerwa. 13,45 - Przysposobienie 
Obronne (kl. II - Ul He.). 13,15 - Przerwa. 14,25 - Ry· 
sunek Techniczny - rok I - Rvsunek aksonometryczny 
oraz Skuteczność widoków I przekrojów. 15.30 - Przerwa. 
16,20 - Program dn~a. 18,25 - ŁWD. 16,40 - Dziennik. 
16,50 - Sesja XIV - „Aula" - film seryjny „Poly I ta
jemnica siedmiu gwiazd''. „Zrób to sam". 17,50 - Zapo
~iedt programu dnia. 17.55 - „Wegry z lotu ptaka" -
film. 18,!5 - „Tańce ludowe" - film. 18,2'7 - Film. 18,45 

„Hlstorl•. pu~zty ciąg dalszy" - fłlm. 19,0o - Rormowa 
z ambasadorem Węgierskiej Republik! Ludowej. 19,20 -
Do~ranoc. 19,30 - Dziennik. 20.00 - „Telewizja Króla 
Sionce'• - film. 20,30 - .,Kraj" - tygodntk społeczno-poi!· 
tyczny. !1.,111 - „Doktor Ralasz" - film. 22,00 - Zakoń
czenie Dnia Węgierskiego w TVP. 22.05 - Dziennik. 22,20 
- Program na 'utro. 22.2s - Rysunek Techniczny - rok 
I (powt.). 
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